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W. Niedzielę, dn. 19 b. m. o- godz. 10 rano w sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa 
eście 66, odbędzi 
arzysze: Czcheidze, Ramiszwili i to 
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s- Ks. Teodo 


e "Na wczorajszem- posiedzeniu komisji do 
spraw: zagranicznych, rozważano 2-gi punkt -0- 
skarżenia, zawartego we wniosku posła Bryla. 

P, Rączkowski formuluje oskarżenie. . W 
pierwszy dzień Wielkiejnocy. poseł przy War 
tykanie Kowalski, złożył "wizytę - kardynałoó* 
wi-sekretarzowi stanu Gagspariemu. Ten przy- 


-i Watykanu, 


rowicz przyznaje się, że memorjał pisał i że w 
powolał się na tajny raport posła polskiego. j 


jalp. Kowalskiego bardzo chłodno, po chwili zaś M 
przyniósł z drugiego pokoju: jakiś papier i po*» 


kazał w nim ustęp, zawierający bardzo ujemne 
uwagi o kardynale. Gaspari zapytał p. Kowal- 
skiego, czy to on pisał? P. Kowalski odpowie- 
dzial, że tłumaczenie francuskie, jest nieścisłe 
i zaostrza jego słowa, ale że ustęp ten jest 
istotnie wzięty z jego. rąportu do rządu pol- 
skiego: Wobec tego zajścia dalsze stosunki mię- 
dzy posłem. polskim przy Watykanie a kardy- 
nałem-sekretarzem stanu.. okazały się niemo- 
żliwe. Nazajutrz wyszło na jaw, że w.owym do- 
lkumencie przytoczona byla również ujemna 
apinja o Gasparim posła francuskiego, ż'po- 
wodu czego ten ostatni robit ostre wyrzuty po- 
ałowi polskiemu. ; 
"1 SRS Teodorowicz, zamiast odrazu odpoiwie- 
dzieć na oskarżenie; - zapytuje, czy: wniosko- 
dawcy mogą poprzeć twierdzenie, jakoby Min. 
spraw zagranicznych żądało od biskupów za 
miechania dalszej akcji dyplomatycznej w spra- 
wie Górnego Śląska: + LEC 
| P. Rączkowski odpowiada, ża według jego 
informacji p, Piltz napisał list takiej treści do 
iks. arcybiskupa. 
| Kə Teodorowicz oświadcza, że otrzymał 
jeden tylko list od p. Piltza, ale w nim takie- 
go żadania niema. 

‘Posel Grzędzielski ostro występuje prze- 


ciwiko usiłówarńiom iks, Teodorowicza występo- 


mania w roli oskarżyciela. Ks. Teodorowicz 
mie odpowiada na zarzuty, lecz zadaje tylko 
pytania. Na poprzedniem posiedzeniu wydano 
wyrok przed wysłuchaniem świadka p. Kowal: 
skiego, Tu z góry chce się większością jednego 
głosu usprawiedliwić ks. Teodorowicza bez 
zbadania sprawy. l 

X Wszczyna się długa j mętna dyskusja nad 
sposdbem rozważania sprawy. Zabierają głos 
Temi mówcy, Dubanowicz domaga się. aby 
wnioskodawcy dali dowody  P. Grzędzielski 
domaga się odpowiedzi od: Ks. Teodorowicza: 
<zy dostat ponfne dokumenty rządu polskiego? 
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| — sam domagał się, aby księżom na Śląsku 
; zakazano agitacji, 


pd kogo dostal? jak je zużytkował? P. Bryl. 


stwierdza, że zarznty zostały sformułowane, 


ale odpowiedzi nie dano. ,Kiemik domaga się 


, reasumcji uchwały komisji z 14-go b. m. po- 
wziętej przed. przesłuchaniem p. Kowalskiego. 
cię. odrzucono 16 głosami przeciw 14: 
Po tej formalnej dyskusji wrócono do ją* 
dra sprawy: ABA 
Poseł Brył odczytuje obszerne oskarżenie, 
którego główna treść podał już poseł Raczkkow- 
ski, Ks. Tecóorowicz w swoim memorjalę do - 
Watykanu przytoczy? ustęp z poufnego raportu 
P: Kowalskiego do rządu polskiego. Uczynił. to 
bez porozumienia z rzadem polskim. Na do- 
bitke wskutek złego tómawenia kilka wyra- 
żeń nabrało wprost obraźliwego charakteru. 
Uniemężliwiło to dalsze stosunki posla pol- 


, Niemcami 


; co dzieje się na Śląsku, a nawet gazety polskie 


; lamio (biskupi. nie mogli sami zaprenumero- 


- walskiego. Ale był to zaledwie szkic, Po przy- 


"uczestniczenia księży w wiecach. Zwróciliśmy 
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Kasa czynna od ii do 2. Rachunki 


konto czetowa P. K.0. tla 175. 
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w gruzińskich 
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e się wiec towarzyszy socialistó 
w. Daszyński. 
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, jeździe do W należało go uzupełnić | ster p, Stefan Dabrowski domaga się oś prze 


8 : ; © arszawy 
dokumentami, Wysłaliśmy tedy list do Waty- | wodniczącego, aby nie pozwolił mówić o wdra j 
fi kanu—daliśmy go sekretarzowi do tłómaczenia | dzaniu, ponieważ ks. Teodorowicz działał w 
M d 3 iig pa język francuski. Nie zwracaliśmy się dO | porozumieniu z rządem. E Merini 


nim 


w Sejmie, że posługiwał się tajnemi dokumen- | 
tami rządu (polskiego na korzyść sprawy pol- | 
i polityki polskiej w wyjaśnianiu sprawy Waty- | sztubak. 
bel t| Wystąpienie p. Dąbrowskiego wyw 
wyraźnie stawiać sprawy, to należało podciąć | małą awanturę, którą załagodził drugi 


| dem jest Jist do biskupa Sapiehy. 

Watykan istotnie był źle usposobiony 
Polski. Ale dlaczego? Papież mówił nam 
posłuchaniu: Co, Polska chciałaby zerwać 
stosunki z Watykanem. Chodzi tu o wniosek 
odwołania posła. To źle usposobiło Watykan, 
tembandziej, że „propaganda“ rozgłosiła to po 
świecie. Następnie, wobec szalonej agitacji 
niemieckiej we Włoszech — niema z naszej 
strony przeciwdziałania. Ę 

Przy tej sposobności ks. Teodorowicz opo- 
wiada następującą anegdotę. Do Rzymu pod- 
czas obecności biskupów zjawił się major Ma- 


P. Seyda zażądał przesłuchania, oprócz 
Kowalskiego, p. Loreta z poselstwa w Rzymi 
a p. Raczkowski — ks. Kubiny i ks. Walenty. 

- Przyjęto — i sprawę odroczono do chwili 
przybycia świadków, oraz przedłożenia dolsu- 
mentów. 54 


Kat z wyjaśnieniami widocznie dlatego, że 
chciał się przekonać, jakim materjałem rozpo- 
rządza oskarżenie, j do tego zastosować obronę, 
"Ks. Teodorowicz zaczyna od oddania sobie 

samemu (pochwały, że miał odwagę wystąpić 
przeciwko kardynałowi Gaspariemu dla dobra 
sprawy polskiej. Moje intencje były jaknajłep- 
sze, a co najwyżej można mi zarzucić, że po“ 
pełniłem nieostrożność. 

Cała sprawa tak wygląda. 

Wyjechaliśmy do Rzymu z biskupem Sa- 
piehą na prośbę premjera p. Witosa. Zipo- 


dla 
na 
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Ks. Teodorowicz, jak widzimy, etarat 
zręcznie odwrócić uwagę w inną stronę. Dla- 
tego przeważną część swego przemówienia pc 
, święcił atakowaniu p. Kowalskiego, a pr 
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wodu szkodliwego dla Polski okólnika kardy- | dejski, który mówił, że przyjechał w sprawie | „y ; ik « weż 
mała. Bertrama, p. Witos dn. 29 listopada r. ub, | stosunku do wschodnich kościołów. ` Zwróci- pacz: zła yna iaar p. Kow W 


Fśmy się do poselstwa z zapytaniem, co zacz 
„jest ten Madejski. Odpowiedziano nam, że nie- 
wiadomo. Ks, Teodorowicz podejrzewa, że go 
wysłał 2-gi oddział dla szpiegowania bisku- 
pów w Rzymie. Madejski jest ukraińcem i by? 
na utrzymaniu Szeptyckiego, 

ú Ks. ara kończy swoje przemówie- 
e tem, że „p. acza” (II którzy 
tak śmiertelnie obrazili. Paiga z 

„ Zaledwie ks. Teodotowicz skończył, pupi- 
lek jego p. Dubanowicz natychmiast odczytał 


wystosował list do arcybiskupa Dalbora z 
prośbą o interwencję biskupów polskich. Dal- 
bor odpowiedział, że „komitet biskupów“ (do- 
brze wiedzieć, że istnieje „komitet biskupów"! 
przyp. nasz) wysłał w tej sprawie depeszę da 
papieża, a dalej wysyła dwóch biskupów do 
„Rzymu 


Gdyśmy przyjechali do Rzymu, monsignore 
Ogno już wyjechał był na Śląsk z zakazem 


| skiego mieliśmy wyrobione zdanie już włex 
gdy nasi klerykali jeszcze go osłaniali jako 
„swego“. Zdanie to niejednokrotnie wyraże: 
liśmy. » i R 
Ale nie o p. Kowalskiego tu chodzi. Po: 
mimo wszelkich sztuczek przebiegłego ksi „Ak 
sam iks, Teodorowicz stwiendził, że: 1) 5 
mórjał do Watykanu pisał i wysłał (nazywa 
go „listem prywatnym”, a jednocześnie powia- 
EEN Te 
A ? | 2) memorja? wysta wiedzy i zadu. 
następujący ok 7 ý polskiego już z Warszawy, mA się | 
2 znejąc, że misja księży biskupów | rządem porozumieć, 8) w memoriale przyto- 
ymu przyniosła państwu w sprawie gón- | ożył ustęp ż tajnego raportu posła polskiego 
nośląskiej niemały pożytek, Seim potępia | przy Watykanie, co jest skandalem dyploma- 
wszelkie podnoszone przeciwko księżom bi- | tyczaym. Ks. Teodorowicz tłómaczy się, że 
skupom w związku z tą misją zarzuty i ma- | chciał w ten apogób ostro aderzyć — gle 
lac pełne zautapie w wypróbowany patrje- | to czynić w swbjem imieniu, nie 1 
tyzm i zmysł poświęcania się dla sprawy | się na tajny dokument rządowy, do któreg ź 
"ut „episkopatu polskiego, zaleca rządowi, ażeby | użycia nie miał upoważnienia ani od rządu, ` 
l na przyszłość w podobnych trudnych położe- iS PORĄ ~ 


się z zapytaniem do posła Kowalskiego į oka- 
zało się, że oñ sam przyczynił się do takiego 
zakazu, szkodliwego dla sprawy polskiej, po- | 
nieważ ma Śląsku poza księżmi jest nadzwyczaj 
mało, inteligencji polskiej. Gaspari też mi po- 
wiedział, że p. Kowalski zgodził się na ten za- 
kaz. Co więcej, okazało Się, że przed rokiem 
polski minister spraw zagranicznych — ks, Te- 
odorowicz raz mówi Patek, drugi raz Skrzyński 


aaa BW. rt. o: Kurz: niach korzystał a jego pomocy”: p ie lak Oi (A i ? 
ri : ależ ja nie wiedziałem, że wam Prawica „już gotówa była. podnieść ręce, | absolutnie żadnej korzyści z p 
zależy na tem, aby takiego zakazu nie było. | sby niezwłocznie tę niesłychaną rezolucję prze. | rowicza nie była (area Lo on ks, T 
głosować. Przewodniczący p. Falkowski już x 


Na drugiem  posłuchaniu u papieża, uzyskali- iedig i Toszek; 
śmy zmianę rozporządzenia, mianowicie: 1) | zaczął: lk” i Te o ETS rj u 
Erp a agp Petista? aae ar saa A raso „EMO Aika fp, O Gaw 0a. A z W Bla ONAR 
dotyczy zgromadzeń publicznych, 8) zakaz a- e" xeo zdr i Po 
gitacji dotyczy szkół parałjalnych, 4) każdy . 
ma zupełną swobodę głosowania za Polską lub 


s 4 . f « » r 

„ Trzeba pówiedzieć, że w ciągu trzech ty-. 
godni naszego pobytu w Rzymie z poselstwa 
niemal wcale nie otrzymywaliśmy informacji, 


Ale p. Falkowskiemu przypomniano, że 
komisja powzięła uchwałę, aby w sprawie : 
wniosku posła Bryla przesłuchać p. Kowalskie- 
go, gy Akie noe neć uchwały przed- plor 
tem byłoby skandalem, . tycznej, czuł się wzniesion ad rząd iz 

„.P-. Stapiński. ostro występuje przeciwko | cał Promadnić: „amnodaicknij Riri RARE 
rezolucji, dziękującym episkopatowi , dami zupełnie niedopuszczalnemi, ry 
za jego rzekome zasługi i wzywającym rad | A taki Dubenowicz po tem smutnem qo- 
kę e GRA się w dyplomacji — bisku- | świadczeniu ma czoło wzywać rząd, zby dy 
a” jsi lomację robih — biskupi... PaE. 
P. Bryl stwierdza, że ks, Teodorowicz przy- i Jah to fe. OR EREA 
znał się do zacytówania w memoriale tajnego |! brońców: p. St. Dąbrowskiego ; p. Du 
raportu posła polskiego. Ks. Teodorowicz ne wiza. ść 
zywa „nieformalnością" to, co my nazywamy , 
we wniosku zdradzeniem tajemnicy państwo- 


Ministerjum przysyłało nam bardzo. nieregu- 


wać gazet! — przyp. nasz). W Paryżu dowie- 
dzieliśmy się, że. w praktyce na Śląsku nie- 
wiele się zmieniło i że duchowieństwo - nia- 
mieckie nie. stosuje się do zmienionego rozpo- 
rządzenia, Wobec tego z Paryża wysłaliśmy te- 
legram do papieża za pośrednictwem p. Ko- 


j 


= _ Tow. Hieronimko podał już treść dwu 
| pierwszych listów berlińskiego korespondenia 
-socjalistycznego pisma „Populaire“, tow. Caus- 
i sy, który pojechał na Śląsk, by naocznie przę- 
|. konać się o stanie rzeczy tamże. gł 
||| < W trzeciej swej korespondencji z dn. 6-g0 
| czerwca tow. Caussy wypowiada poglądy wła: 
/ sie na sprawę śląską. Poglądy te są mieszą- 
ning najdziwniejszych sprzeczności i niczem 
— nieuzasadnionych wniosków. j 
|. Tak np. Caussy twierdzi, że postępowanie 
= rządu niemieckiego w sprawie górnośląskiej 
~ jest bez zarzutu, że granica śląska jest szczęl- | 
=~ nie zamknięta, a dowodem tego ma być to, że 
= wojska Hoefera pozbawione są amunicji. (Czer 
_  mu-w takim razie tak się rwą do walki z pow- 
" stańcami polskimi ; czemu Hoefer wzbraniał 
a się opuszczać Śląsk?), i 
-~ „Freiheit“ į „Rete Fahne“, potwierdza wpraw” 
-~ dzie, że różne jednostki przedostają się z Nie- 
miec na Śląsk, ale dodaje, że to są „pasażero- 
mes broni“ („Freiheit" i in. pisma mówią 
= nie o „pasażerach bez broni", lecz o biurach 
|. werbvnkowych, skąd wyprawia się ochotników 
-~ maŚląsk, zaopatrując ich w pieniądze ; broń), 


1 ma za złe komuniście francuskiemu 
Gx Rappoporiowi, że ten... wytyka rządowi ne- 
_ mieckiemu to samo, co „Freiheit“ i „Rote | 


- Następnie Caussy długo rozwodzi się nad 
pytaniem, czy należy, przyśpieszyć rozstrzyg” - 
nięcie sprawy przynależności Śląska, czy nie 
tatar żądaniu wszystkich bezpośrednio zā- 
, imteresowanych stron, a także wbrew żądaniu 

niezależnych, zaleca taktykę „łagodzenia“. 
Właściwie niewiadomo o co mu idzie. Raz 
twierdzi, że żądanie niepodzielności Śląska, 
wysuwane przez Niemców, nie da się utrzymać 
obec brzmienia traktatu wersalskiego. Zaraz 
jednak pisze, że powzięcie decyzji, któ- 
taby odstąpiła Polsce część obszaru byłoby u- 
zmaniem zwycięstwa Korfantego, który dlate- 
go tylko chwycił za broń, że Ententa chciała 
(7) oddać Niemcom. 

Wogóle Caussy prawie że nie wspomina 
o Polakach, o robotnikach polskich, lecz tylko . 
ym i jego awanturze. Jakgdyby pół 
n'ljona głosów, oddanych za Polską, nie ist- 
niały, lecz istniał jeden jakiś potwór olbrzymi, 
smok- zejaoy ogniem i siarką, a nazywający 

©rłanty. 
| |. Ale Caussy nie wytrzymał do końca w tej 
roli. Wymknęło mu się tedy takie zdanie: „Ge- 
_nerałowie francuscy. którzy tłómaczą powsta- 
nacjonalistyczne (!?) Korfantego, jako 
ruch prolefarjacki, póki na jego czele są hra- 
wie ; markizowie (7), nie omieszkają 
edstawiać je, jako ruch bolszewicki, gdy 
_nie stanie hrabiów. Odbędzie się tedy rzeź ro- 
 botników'. A więc robotnicy biorą udział w 
ystaniu! Czy, Caussy uważa „robotników pol- 
skich za masę tak ciemną i bezmyślną, że są. 
dzi, iż obecność jednego Korfantego i kilku 
hrabiów (prawdziwych czy urojonych), wystar- 
czy, by ruch powstańczy napiętnować, jako na- 
cjonalistyczny ? 
„(W drugiej części swej korespondencji 
ssy zajmuje się kwestją, komu Śląsk bar- 
dziej jest potrzebny — Niemcom czy Polsce. 
, podstawie cyfr wywodzi, że Niemcy, w ra- 
f Ślaska, miałyby jeszcze 14 miljonów 
węgla na wywóz, © 
- Ale Niemcy twierdzą, że potrzeba im wię- 
ooj Tesla, by wywiazać się ze swych zobowia- 
zań wobec Enienty. Canssy, bardzo czuły na 
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ongamie bawarskich socjalistów nieza- 


a godzinie jedenastej w nocy, w tramwaju 
m w stronę wschodniego dworca, byliśmy 
ch ludzi, z jeden miał „odznaki 
ro stosstruppiera oraz: onder szarotki 
kiej. Ten patrjota śląski, należący do kor- 
ochotniczego, mówił do towarzysza Swe- 
wracam z frontu! Tam jest dobrze! Tam od- 
jujemy: zdrowie! ja, naprzykład, zabrałem 
wraz z kilku towarzyszami dwanaście tysięcy 
k jakiemuś Polakowi, poczem go postrze- 

(* Drugi na io: „twoja żona będzie zado- 
nal — e, że będzie zadowolona, 
idla niej mam prezent". I pokazał nowy OT- 


— to akademicy”. 


w! Po wszystkich zapewnieniach rządu 
irtha j pana Rathenau, że nie miesza 
on do sprawy śląskiej, że uznaje decyzjetrak- 
atu wersalskiego ; Rady Najwyższej i Rady 
z jl "Po oświadczeniach pana 
Lloyd George'a, który z taką ‘powaga bił w 
P oskarżeniem, że to cna — niesforna re- 
publika polska — miesza się do spraw śląskich 
1 


| jest potrzebny Niemcom ani 


Caussy, powołując się na wiadomości z| 


każdy argumencik niemiecki, godzi się ż tem, 


i rozmowy, prowadzonej (przez, dwu” 


, zdobyły na Śląsku. Dodał, że „większość 
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„MOBGTRIE-, piątek, M aerma Wt e. 


Sląsk w oświetleniu tow. Caussy: 


ale zmuszony jest przyznać, że pretensja Nie: 
miec jest już bezpodstawna, ponieważ Polska 
zgadziła się przejąć wszystkie zobowiązania 
niemieckie dotyczące Śląska. l j 
_ Nast Caussy podaje liczby, 'stwier- 
dzające, że Polska np. w r. 1918 pokrywała 
90% swego zapotrzebowania węglem _górno- 
śląskim i że Polska bez Śląska wpądłaby w z8- 
leżność ekonomiczną od Niemiec. 

„© Zdawałoby się, że wobec tak jasnego po- 
stawienia sprawy, wobec tego, że Śląsk nie 
ich własnych 
potrzeb, ani dla pokrycia jk 
tomiast potrzebny jest bezwzględnie Polsce — 
nie może być dwóch zdań, jak rozstrzygnąć 
spór, jeśli rozważać go nawet jedynie a czysto 
seeing, gospodarczego punktu widze- 


Ale oto Caussy odpowiada przez usta.. 
Niemców: „Damy Śląskowi autonomię, gotowi 
jesteśmy dać Polsce wszelkie ułatwienia è za- 
wrzeć z nią umowę w sprawie węgla”. © 

Mow. Caussy twierdzi, że io jest. „solidny” 
argument t że Polacy pomijają go zazwyczaj 
milczeniem. Otóż przepraszam tow. Caussy! 
ny“ argument i odpówiedzieli już nań 2. pow- 
staniami. Szkoda, że socjaliści zachodni nie 
chcą dostrzec solidności w tej odpowiedzi. 
„+ Wreszcie- Caussy czym nadzwyczajne. od- 
krycie, które widocznie przypisuje wyłącznie 
swej bystrości „ spostrzegawczej i przenikliwo- 
"ści umysłowej. Oto co .pisze: „Rzeczywisty jm- 
teres Polski w posiadaniu Śląska nie leży ani 
w bogactwach ziemi, ani w doskonałości u- 
rządzeń tego kraju; nie jest mim nawet chęć 
zjednoczenia zagłębia węglowego Śląska z za- 
głębiem Dąbrowskiem — lecz w tem, że Ślask 
ma ludność przemysłową na modłę zachodnią, 
mogącą wytworzyć nietylko przeciwwagę dla 
ludności rolniczej i nawpół+wschodniej (1) Pol- 
ski, lecz także stać się elementem wyjątkowo 
czynnym w kierunku postępu i cywilizacji”. 

| ' się za głowę. Jakże to? Więc 
łen kwiat proletarjatu robi powstanie nacjona- 
listyczne i jak stado owiec ulega Kortantemu? 
Jakże bogactwa śląskie nie są przyczyną żą- 
dań polskich. kiedy sam Caussy podaje cytry, 
wykazujące, że węgiel śląski jes! Polsce nie- 
zbędny? Skąd Caussy wie. że Polska nie ma 
interesu w żem, aby zjednoczyć Śląsk z zagłę- 
biem? Czy pytał się w tym względzie choćby 
jednego polskiego robotnika z tej czy tamiej 
stropy: STADICY? piin itn wa w w aa i Raie 

-Proletarjat śląski jest niewątpliwie b. u- 
świadomiońy klasowo i wszyscy uświadomien: 
robotnicy Polski, gorąco pragnąc zjednoczenia 
‘z braćmi śląskimi, bezwątpienia: wiele się od 
nich nauczą, a  przedewszystkient wzmocnią 
własne szeregi. Cóż w tem zlego i zdrożnego? 
Ale znowu tak źle w Polsce nie jest, jak to się 
wydaje tow. Causzy, który Polski nie zna, ale 
zato bezkrytycznie powtarza, cò mu Niemcy 
kładą w uszy. 

Poczyniwszy. swe epokowe odkrycie, Caus- 
sy z ulgą stwierdza, że oto dotarł do „dna ga- 
gadnienia*, A zagadnienie to wyraża się u nie- 
go w pytaniu: Czy czynnikom cywilłzacji, nie 
zagrażą. zniszczenie. ze strony „barbarzyństwa 
polskiego“? 

(Tow, Caussy uważa siebie za socjalistę. Z 


socjalistami możemy dysputować o najbardziej. 


spornych kwestjach, ale gdy ktoś w braku ar- 
| gumentów rzeczowych, sięga do słownika: ha- 
katystów miemieckich, wszelka dyskusja staje 


i się niemożliwa. Adieu, mr. Caussy! -. - 


ne państwo niemieckie! "Miejmy nadzieję, że 
sekretarz pana premjera angielskiego dowie 


| się o tej soczystej anegdocie socjalistycznego” 
dziennika i że, być może, polskie Biuro praso- 


wew Londynie domyśli się, że trzeba z cytaty 
| tej skorzystać i opinię angielską uraczyć tem 
rzadkiem świadectwem prawdy. Boć, jak wia- 
domo: w świadomości" profesorów . Oxfordu i 
Cambridgo, kształcónych w Heidelbergu i Ge- 
tynidze, Niemiec nió kłamie nigdy, zaś Polak 
zawsze. Niemiec mów:!, że wycofał wojska, a 
więc—wycofał je. A tunaraz takie przyznanie 
się, szczere, naiwnej, bezpośrednie, niewzruszo- 
ner „ja, stiident bawarski. zaciągnąłem się doar- 
mji ochotniczej, biłem się na Śląsku, dostałem 


ordery, mordowałem Polaków, grabiłem ich —. 


i teraz sprawię wielka radość ukochanej mojej 
Gretchen, która w międzyczasie wyhaftowała 
mi mowy ręcznik z napisem: Boże. nienawidź 
Polske! ; i ; 

To jest jedno oblicze tej arcyciekawej ty- 
taty niemieckiej. Jest j inne niemniej ważne. 
Oto cytatę tę znajdujemy w gazecie niemiec- 


kiej. Jest to cójprawida* gażeta socjalistyczna. 


Ale zawsze gazeta niemiecka. Są tedy Niemcy 


mówiący prawdę (o czem jzresztą nie wątpiliś 


my nigdy), (przyznający się do błędów, do 
głupstw, do zbrodni rodaków swoich, oficerów 
swoich, przywódców swoich, rzadców swoich. 
Pamiętajmy, że wiadomość taka jest aktem 
wielkiej odwagi. Jest to rękawica rzucona ol- 
brzymiej części najkrzykliwszej opinjt publicz. 
nej. Bawarja ma dzisiaj najbąrdziej ręakcyjny 
rząd w Rzeszy niemieckiej, Bawarja nie chce 
się rozbroić, w Monachium padł z ręki zbrod- 
niarza szlachetnej pamięci marzyciel Kurt His- 
ner, pada dzisiajjniewinny Gareis, Wiadomość, 
podana przez „Kampł”, oznacza: mie chcemy 
wojny, za nie i żadnej wojny, nie chcemy Ślą- 


owań, że nā- ' 


stępu, oszustwa. Nie mamy najmniejszego zā- 
| miaru podtrzymywać kapitalizm niemiecki. 
| Co prawda, w 1918 roku Scheidemann- do- 
wodził, że wojna jest prowadzona w interesie ro- 
botników i że będzie miałą nadzwyczajne re- 
zułtaty ze stanowiska interesów robotniczych, 
niemieckich, „my atoli, niezależni socjaliści nie- 
mieccy Ledebour, Hiiferding i't. d., my nie po- 
dzielamy tych poglądów godnych adjutanta 
Wilhelma II...“ a 
Czytelnik polski, który przeczyta uważnie 


Presse“ donosi z Waszyngtonu, że 
| departament stanu Stanów Zjedn. otrzymał od 
Lenina orędzie, w którem ten zawiadamia, że 
w polityce rządu sowieckiego nastąpiły 1482- 
dnicze zmiany. 
(W związku z rokowaniami przemysłowców 
i kupców angielskich i niemieckich w sprawie 
wspólnego postępowania w Rosji pisze „Berli- 
ner Tagblatt“, że Krasin w czasie swego poby- 
tu w Berlinie prowadził układy z ludźmi za- 
ufanmia Stinnesa i że te układy zakończyły się 
mipełnem porozumieniem. 

Przedmiotem umowy zawartej między an- 
gielskimi ; niemieckimi przemysłowcami są 
przedewszystkiem koncesje gospodarcze, ofia- 
rowane przez Rosję sowiecką. W ścisłym 
związku z delegatami rosyjskimi i na podsta- 
wie umowy. angielsko - niemieckiej ma być 
podjęte dzieło planowej odbudowy. gospodar- 
czej Rosji, Leninowi postawiono ` warunek 
zmiany rządów sowieck'eh na rządy j! 
wszystkich stronnietw, z wyjątkiem monarchi- 
stycznegð. Lenin osobiście ma wkrótce przy- 


„Prager 


| 


być do Londynu w celu rokowania z rządem 


angielskim. | 

Czyżby powyższe zawiadomienie Lenina 9 
zasadniczych zmianach w polityce sowieckiej— 
o ile wiadomość jest prawdziwa—miało ozna- 
czać zgodę na rządy koalicji stronnictw. czego 
domagają się Stinnesy niemieccy i angielscy? 

O Leniniel 

Zjazd antybolszewieki w Paryżu. 

Trzy są odłamy emigracji rosyjskiej, 'wro- 
giej bolszewikom: monarchiści, burżuazja „li- 
beralna* i socjaliści. O zjeździe monarchistów 
w iReichenhallu pisaliśmy niedawno. Prawię 
jednocześnie odbywał się zjazd burżuazji ro- 
syjskiej w Paryżu. a! nosił nazwę zjazdu 


prowadzą przeważnie pod hasłami gospodar. 
czemi i ekonomicznemi. 

Jest tô bardzo znamienne. Z jednej stro” 
ny dowodzi, że wszystkie partje antybolszewic- 
kie porzuciły już wszelką myśl o zbrojnej in- 
terwencji w Rosji. Ale z drugiej strony świad- 
czy © tem, że w związku z wyrzeczeniem się i 


związku 2 przewidywanym. napływem kapitali- 
stów zachodnich do Rosji — burżuazja rosyj- 
ska spodziewa się wiargnąć nanowo do krainy 
sowietów, w której pono „złamano maszynę 
burżuazyjną* i tam już od wewnątrz zdobyć 
stracone stanowisko. 

Na zjeździe paryskim obecna była śmie 
tanka burżuazji: Rjabuszyński. Denisow, Guez- 
kow, Dołgoruki, Kużmin-Karawajew, Struwe. 

Otwierając zjazd, Denisow oświadczył, że 
„klasa handlowo - przemysłowa“ dąży * do 
stworzenia w Rosji „demokratyczno - burżua- 
zyjnego (1)* ustroju. 


WALKA MIDDZY WSIĄ I MIASTEM. 


(Wysoka Izbo! Drugi dzień już zajmujemy 
się kwestją podatkową i z tej okazji właściwie 
toczy się dyskusja o charakterze dyskusji 


sce | czas do wypowiadania tych wszystkich 
żalów, jakie pod adresem instytucji rządowych 
zostały wytoczone, przedewszystkiem, jest to 
czas do obliczenia konkretnego i wyraźnego 
maszej sytuacji podatkowej. 


Przez cały czas dyskusji na zeszłym posie- 
dzeniu tej Izby, a do pewnego stopnia i dziś 
słyszymy ciągłe echa walki między wsią 
miastem: W swoim przemówieniu ostatnim p. 
wiceminister Rybarski zwrócił uwagę na nie- 
pomierne obciążenie miast w porównaniu do- 
wsi. Ze strony włościan zaś słyszy się ciągłe 
wezwanie do sprawiedliwego rozdziału podat- 
ków. Poseł Dębski zgłosił wnioski, mające za- 
radzić temu niesprawiedliwemu opodatkowa- 
niu. Ja osobiście chciałbym te wnioski, które 
wysnułem z obecnej sytuacji ekonomicznej na- 
szegó kraju, oprzeć na pewnych danych kon- 
kretnych, cyfrowych. Otóż zwrócić należy uwa” 
ge przedewszystkiem na to, żę miasta zawsze 
opłacały większe podatki, an'żeli wieś. Jednak 
należy zwrócić uwagę i na to, co jest n'ezmier- 
nie ważnem, że w chwilach wszelkich zawi- 
kłań politycznych, w chwilach wojny, w chwi- 
ti rewolucji —miasta daleko wybitniej odczuwa- 


| 
| 
| 
| 


stawiał jej za przykład poważne, prawdomów- | ska ieżeliby miał być nasz za cenę wojny, pod- | ją te klęski amiżeli wieś. I w. tych momentach 


przemysłowego. Przy ypominamy, że 


zarzuceniem komunizmu przez. bolszewików, w 


W sprawie podatku gruniowego. 
renes a UF T 


pidżetowej. Mam wrażenie, że nie jest to miej- 


nom pozostawiona będzie ziemia, będąca w 


"ulega wątpliwości, ża w razie zwycięstwa bur- 
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wycinek przez nas podany i wmyśli się w je 
go treść, będzie nam wdzięczny. Jest to lekcja 
optymizmu. Nigdy nam go więcej nie było trze- 
ba, uż dzisiaj, kiedy tyle klamstwa jest koło 
nas į tyle burz huczy nad nami i tyle melan- 
cholji jest w atmosferze, która nas otacza. Po- 
nad pobożowiskiem, ponad śmietnikiem świata, 
wolne duchy wołają ku sobie słowami stano- 
żytnego poety: pacis amor deus — Bóg jest mi- 


łością pokoju 
Henryk Bezmaski. 


Rjabuszyński wystawił program przyszłej 
działalności. W programie tym zapowiada się 
dla robotników udział w dochodach, włościa” 


ich posiadaniu, a klasę „średnią”, czyli „nową | 
burżuazję* stara burżuazja w 
przyjmie do swych szeregów". „ | 

Ale program ten spotkał się na samym zje- 
żdzie ze sprzeciwem Struwego, który nie chce 
słyszeć o żadnych demokracjach i zdobyczach 
rewólucji, leez uznaje jedynie „ojczyznę i wła. 
sność”. A najsilniejszą opozycję uprawia gru- 
pa berlińska z Nabokowym i Hessenem na 
częle. Opozycja ta ostro zwalcza „utopistów* 
ze zjazdu paryskiego, a socjalizm jest w ich 
oczach o wiele gorszy, aniżeli bolszewizm. Nie 


"MPR N T" MJ 


żuazji w Rosji kierunek Struwego i „berliń- 
czyków' weźmie górę nad kierunkiem Rjabu- 
szyńskich. 

Jak widać apetyty burżnacji rosyjskiej, 
będącej jeszcze na wygnaniu, rosną w miarę 
odkomunizowywanią się polityki bolszewie 
kiej. A jest to zasługa bolszewików. 

Reformy. 

Wydano dekret o monapolu na sól. Zate- 
siono wszystkie ograniczenia dotyczące prawa. 
posiadania przez jednostki sum pieniężnych á 
wysokości tych sum. 

Komitet organizujący kongres III Więds. 
podał do wiadomości wszystkich organizacji È 
instytucji, że ze względu na obecne położenie 
Rosji i Moskwy nie będzię ani uroczystości, 
ani przyjęć, pochłaniających duża wydatków. 

Jednocześnie Komitet zmuca z siebie 
wszelką odpowiedzialność za obchody, uroczy. 


=. 


Święto majowe w Tyflisie miało charakter | 
żałoby narodowej. Bolszewicy zarządziii prze- 
glad swych wojsk, ale oddziały wojskowe prze. 
chodziły ulicami pustemi, gdyż ludność nie 
brała udziału w uroczystości najeźdźców. 


partji socjalistycznej w Gruzji i robotnika Mgu- 
eladze, członka konstytuanty. Sluchacze pla- 
kali ze wzruszenia. 

Wtem, po skończeniu parady, madeszło 
wojsko bolszewickie. Schwytano mówców i 
wiele osób z tlumu—zaprowadzono ich do wię” 
zienia. Ale tłum ujął się za nimi i wymusił 
od że zg bolszewickich uwolnienie zaareszte- 
wanych. 


właśnie równowaga względna, musi ułedz 
przesunięciu na korzyść miast, a na niekorzyść 
wsi. Jeśli chodzi o udowodnienie tez, które 
przed chwilą wygłoziłem, to podejmuję się tej 
rzeczy dokonać z w ręku. 
DRUKOWANIE MAREK — NAJWIĘKSZY 
PODATEK. 


jak i miasta. Dane opieram na stosunkach 
województwa lubelskiego, ale zdaje się można 
je uznać za typowe dla państwa, we wnioskach 
procentowych. 
STRATY NA SPADKU WALUTY W MAJĄT- 
KU NIERUCHOMYM. ę 

` Zacznę od wielkiego przemysłu i stwier: 
dzę rzecz niezmiernie ciekawą, że duża tabry- 
ka-cementownia, której cena przed wojną wy- 
nosiła 750 tysięcy rubli, dzisiaj przy : 
na towarzystwo akcyjne jest oceniana na 
miljonów marek. Jeżeli zwrócimy uwagę na 
że kurs rubla złotego wynos; dziś 550 mk., 
straty ną wartości nawet w przemyśle w 
ruchomościach, co uważamy naogół <a 
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lokatę naszej marki, wynoszą około 88%. To 
samo w zupełności można powiedzieć o zakła- 
dach mniejszych. 

NĘDZA KAMIENICZNIKÓW. 

Rzecz jest ciekawa, że w tym względzie 
wyjątkowemi, bardzo daleko odbiegającem; od 
tej-reguły są nieruchomości miejskie, miefa- 
bryczne, kamienice. Dane, zupełnie kon- 
kretne dotyczą jednej z nieruchomości istnie- 
jących w mieście Lublinie i mówią one, że 
strata na walucie wynosi wszystkiego razem 
29%, gdy tymczasem przy zakładach przemy- 
słowych, te straty wynoszą około 80 kilku pro- 
cent. Jest dowód niezmiernie ciekawy, świad- 
czący o tem, że jednak ta ucieczka pieniędzy, 
a właściwie ucieczka kapitałów w kierunku za. 
bezpieczenia w interesach idzie przedewszyst. 
kiem w kierunku zakupywania domów, nieru- 
chomości nie służących do produkcji, mimo te- 
go, że kamienicznicy tak bardzo skarżą się na 
to, że są gkrzywdzeni przez ustawę o ochronie 
lokatorów. ` 


DOCHODY CHŁOPA I OBSZARNIKA. 

Ale pójdę dalej. Pójdę do tej najważniej- 
szej dla nas w momencie tej dyskusji właśnie 
rzeczy, do rozstrzygnięcia zagadnienia dochodo- 
woóści gospodarstwa wiejskiego. Pod tym 
wzgłędem różnica zdań w tej Izbie istnieje 
bardzo duża. O ile przedstawiciele ugrupowań 
robotniczych stale twierdzą, że jednak wieś 
ma się zupełnie dobrze, względnie dość do- 
brze, o tyle przedstawiciele stronnictw wło- 
ściańskich stale podkreślają nędzę, istniejącą 
na wsi. : 

CENA ZIEMI. 

Proszę panów, co mówią zupełnie zimne 
„dezpartyjne”* liczby? Jest prawdą, że zniżka 
ceny ziemi jest dość znaczna. Jeżeli weźmie- 
my cenę ziemi również w Lubelskiem za mor- 
gę, różnica między wartością morgi gruntu 
przed wojną i dziś wynosi około 48%. (Głos: 
IWięcej). Przytączę zatem panom bliższe cytry. 
Przed wojną w Lubelskiem, w Hrubieszow- 
skiem. w najbardziej urodzajnej części ziemi 
Lubelskiej morga gruntu kosztowała trzysta 
rubli. Licząc 550 marek za rubla złotego cena 
ta wynosi 175.000 mk. Dziś w tym samym pO 
wiecie Hrubieszowskim za taką samą morgę, 
to zm. że nie za ugór ale za morgę* zagospo- 
darowaną płaci się 100.000 mk., różnica jest 
43%. Nie mogę nic więcej ponadto wyliczyć, 
i mie wiem, czy kol. Mizera wyliczy więcej. 

- / | ZWYŻKRA CEN ZBOŻA. 

Jeżeli stwierdzimy tę zniżkę, to z tą chwi. 
łą, kiedy przejdziemy do oceny handlowej 
stromy przedsiębiorstwa rolnego sprawa się 
zmięni bardzo znacznie, mianowicie zwyżka w 
stosunku do waluty złotej ma' produkty rolne 
wynosi jak następuję: na pszenicy 191%, na 


życie 886%, na owsie 309%. na jęczmieniu ; 


178%, (głosy: A obniżenie produkcji), Zaraz 
przejdę i do obniżenia produkcji. Natomiast 
jednym produktem, który uległ obniżeniu ceny 
W stosunku do przedwojennych 


wiejskie poza zbożem i kartoflami bądź co 
bądź sprzedaje pewne inne rzeczy. 
CENY BYDŁA I DROBIU. 
A więc jeśli chodzi o krowy to zwyżka oe- 
ny krowy wynosi zaledwie 9%, (głosy: Czy to 
są cyfry prawdziwe). Są to cyfry dokładne i 
mógę wszystkie cyfry panom w tym względzie 
„ podać. Jeśli chodzi o krowy, to przed wojną 
` krowa bardzo dobra kosztowała 100 rubli, — 
liczę maksymalne ceny — dziś taką samą kro- 
wę można kupić za 60.000 marek, a 'właści- 
wie od 55 do 60 tysięcy — różnica wynosi za- 
tem 9% (głos: Teraz krowa kosztuje 80 tysię- 
cy marek). Chyba tylko kupiona przez dzie. 
siątego pośrednika. Ja biorę cyfry bezpośred- 
nio podane mi przez : 
rolnicze. Idźmy dalej. Jeśli chodzi o nieroga" 
ciznę, te zwyżka cen wynosi 119%, jeśli o 
drób — to zwyżka cen kur wynosi 82%. 


' ZWYŻKA CEN NA PRODUKTY WIEJSKIE, 
POTRZEBNE CHŁOPOM. l 

Przejdę teraz do drugiej strony budżetu 

włościańskiego, a więc do tego, co włościanin 

kupować musi: zwyżką cen na buty wynosi 

82%, na uprząż 300%, na kosach zniżka wy- 

nosi 9%, na sierpach zniżka 9%, na pług 

zwyżka 56%, na wozy 51%, na wódkę, którą 

jest niezbędnym produktem dla wsi, zniżka 

- wynosi 27%, następnie na tytoń zmiżka wyno- 
si 64%. i 

PRZYPUSZCZALNY ZYSK ROLNIKA DZIŚ, 

„A PRZED WOJNĄ. = 
Otóż przyjmuję teraz pod uwagę obniże. 
nie się produkcji. Jeśli łącznie z niedostarczo- 


nym. kontygentem to jest właściwie z tym kon.. 
tygeniem, który powinien być dostarczony w 


pszenicy i życie, a który został dostarczony w 
owsie, obniżenie produkcji oblicza się na 50%, 


co będzie obliczeniem stanowczo przesadnem, ` 


na 


ta stwierdzić muszę, że zwyżka wszyst- 
rolny dziś się 


kie produkty, których gospodarz roln; 
pozb, „wynosi niewątpliwie znacznie wię- 


rzeczach, które dostarcza miasto 


"A 
zwrócić uwagę na rzecz jedną, że jeśli chodzi 
o tę wysoką zwyżkę cen na te przedmioty, 


które wieś konsumuje, to najwyższa zwyżka: 


jest na uprząż, następnie na manułakturę bia- 
łą, 00 do której a cyfry, zwyżka ta 
_ wynosi 297%, co do ceny uprzęży w grę tu 
'„wchędzi skóra, czyli wchodzi surowiec, który 
wychodzi ze wsi i w bardzo znacznej mierze za 


| budżetu 


dochodowości i stanu majątkowego wsi i 


flegom przeliczenie: dojdziemy do wniosku, 


chłopskie . organizacje 


TOYWA, 
cej, aniżeli wynosi zwyżka na tych wszystkich 


j li 


M 


zwyżkę w tej dziedzinie jest odpowiedzialna 
wieś, Jeśli weźmiemy manufakturę, to nie. 
wątpliwie wpływa na zwyżkę cena bawełny 
drogo kupionej zagranicą, co jasno widać, je- 
sli zestawimy tę zwyżkę ze zwyżką na manu. 
fakturze wełnianej, która wynosi zaledwie 41% 
w stosunku do przedwojennych czasów. 

Sądzę, że będę bardzo umiarkowany w 
sądzie, jeśli stwierdzę, że gospodarstwa rolne 
dzisiaj opłacają się niewątpliwie tak samo, jak 
się opłacały przed wojną, a może nawet i le- 
piej. 

BUDŻET OBSZARNIKA, A BUDŻET 

CHŁOPA. 

Jeśli przejdę od budżetu włościanina do 
ika, to stwierdzę, że tam ta je 
dyna zniżka, jaka jest na kartoflach, zamieni 
się w kolosalną zwyżkę, bo znaczna część tych 
kartofli zostanie w gorzelniach, przerobiona 
na spirytus i opłaci się stoknotnie. 

"CZY W MIASTACH ZARABIAJĄ LUDZIE 
j WIĘCEJ, NIŻ PRZED WOJNĄ? 
I dla zestawienia właśnie danych, 00 do 


miast, chcę również podać parę cyfr do cyfr, 
które pod. na początku co do wartości ma- 
jątków. Chcę podać parę cytr dotyczących płać w 
miastach. Zacznę od urzędnika prywatrńego. 
Płaca urzędnika prywatnego niepaństwowego, 
bo gdy przejdę do państwowego zniżka bę- 
dzie znacznię wyższa, zniżyła się o 52%. (Głosm 
Co to za urzędnicy). Jeśli chodzi o fachowych 
robotników zacznę od najlepiej uposażonych, 
mianowicie od zecerów. Płaca zecera w Lubli. 
nie w stosunku do przedwojennej zniżyła się“ 
o 86%. Płaca ślusarza fabrycznego w stosun-.- 
ku do przedwojennej zniżyła się o 78%. (Głos: 
Czyż nawet u zecerów?). Jeżeli o to chodzi, to 
lać ścisłe dane. Przed wojną zecer 
zarabiał 60 rubli miesięcznie — dzisiaj 21 ty- 
sięcy marek. (Głosy: Gdzie? czy w Warsza- 
wie). Nie, w Lublinie. ale w Warszawie będzie 
ten sam- stosunek. Jeżel; więc chodzi o ślusa- 
rzy tabrycznych to zniżka jest 70%. Teraz bio- 
rę dane z innej dzielnicy kraju, mianowicie z 
Zagłębia Dąbrowskiego, Otóż płaca górnika, 
robotnika wykwalif kowanego w stosunku do 
przedwojennej zniżyła się o 60%, a robotnika 
niewykwalitikowanego o 48%. Jeżeli weźmiemy 
inteligencję zawodową, to zawód, który bądź 
c» bądź zajmuje stanowisko „uprzywilejowane, 
adwokaci, którzy znajdują się w nadzwyczaj 
wygodnych warunkach bo znaczna część ad- 
wokatów została zaangażowana do slużby pań. 
stwowej, i ci nawet osiągnęli zniżkę ` zarob- 
ków — 56%. Naogół, miasta podczas wojny 
daleko więcej strat poniosły niż wieś. (Głosy: 
Bo mało godzin pracujecie). 


ILE CZASU ROBOTNIK WINIEN PRACO- 
WAĆ, BY OSIĄGNĄĆ ZAROBEK. PRZED- 
D AWG yy 0. OANEI A, 


Panów kolegów ze stronnictw włościań- 
skich te takty bolą, bo konsekwencje są ja- 
sne. Ja pójdę dalej: zaproponuję Panom ko- 


że ślusarz lubelski powinien pracować mniej 
więcej trzy razy tyle godzin, ;le pracuje dzi- 
siaj, by osiągnąć zarobek przedwojenny, Teraz 
pracuje 8 godzin, powinien więc pracować ca- 
łe 24 godzin. Ja nie wiem czy Panowie kole- 
dzy tego od niego zażądają. ` 

, Otóż proszę panów, jeżeli chodzi zatem 0 
wieś, to bezwzględnie nie można tej wsi trak- 
tować en bloc, jako jedną masę; trzeba stwier- 
dzić, że istnieje pewne minimum, przy którem 
ay wsi nędza, ale stanowczo yt 
ego minimum przy analogicznych waruni 
życia miejskiego i wiejskiego poziom życia wsi 
jest wyższy, aniżeli poziom życia miast. (Głos: 
Jakie to minimum pan uważa?). Ja za to mi- 
nimum uważam 8 morgów. i | 

ZNISZCZENIE WOJENNE, A PODATKI, 

) Jeżeli panowie koledzy powoływali się na 
zniszczone okolice, to stwierdzić muszę, że 
naogół we wszystkich naszych wnioskach po” 
datkowych te zniszczone okolice zwalnialiśmy 


tem ten argument. przeciwko zwyżce podatków 
ze strony wsi stanowczo obowiązywać nie mo- 


że. 
(Dok. nast.). 


> maaac 


lmastja dla pasterzy. > 


Ustawa o amnestji z dn. 29 maja r. b. gło” 
siła, że przestępstwa administracyjne, popeł- 
nione z chęci zysku, będą wyjęte z pod dobro- 
d a amnestji, ' 


życie? Zdawałoby się, że przestępstwa api 
zacyjne, zwłaszcza zaś niedostarczenie kontyn. 
gensu, są to bezwątpienia przestępstwa z chę- 
ci zysku i że w każdym poszczególnym wy” 
padku domniemanie awia za tem, że 
chęć zysku była pobudką. Przecież producen- 


tom pozostawiono w swoim czasie możność 


składania rekursów co do wymiaru kontyn- 
gettu i specjalne komisje, z udziałem przed. 
stawicieli producentów ze zbytnią aż „skrupu. 
latnością uwzględniały wszelkie, mające choć. 
by pozory słuszności, zażalenia rolników na 
zbyt wysoki wymiar um'arkowanych tegorocz- 
nych kontyngentów. Przecież w tych warun- 
kach tylko w bardzo wyjątkowych wypadkąch 
przyczyną miedostarczenia kontyngentu mogło- 
by być co innego, niż zła wola i pozbawiona 
skrupułów chęć paskarskiego żysku , 


od podatków, względnie dawaliśmy ulgi. Za- 


„ROBOTNIK, piąteć, 17 czenwoa 1861 r. 


| 


4 


pz ea rnaar 


Jednakże Min. spraw wewnętrznych kie- 
ruje się inną widocznie lógiką życiową. Dla 
niego zasadniczo: niedosiarczenie  kontyngen- 
tu nie zawiera chęc: zysku, a więc jest chyba 
przestępstwem ideowem, gdyż, wobec istnie- 
nia komisji kontyngentowych, inne motywy 
nie dadzą się tu pomyśleć. 

(W okólniku, rozesłanym do województw 
Min. spraw wewnętrznych takie właśnie dało 
podobno instrukcje. i 

Sprzeczne z duchem ustawy, obracające 
praktycznie w niwecz przepis o niestosowaniu 
amnestji do przestępsiw z,chęci zysku, Cóż to 
szkodzi, skoro idzie o obronę paskarzy — 
wszechwładnych panów kraju?! 


WACŁAW WOLSKI. 


1 ukl JW m Marani”. 


Stary transparent, 

..Z mroku Wieczności, z czasów, zapada- 
jących już (daj Bożę, na zawszel) w otchłań 
zapomnienia, moskiewskiej niewoli, ze wspo- 
mnień uczniowskiego mojego dzieciństwa, z 
końca panowania Aleksandra If, wyłania się 

wizja starego, zakurzonego, ' poblakłego, = 
gromnego trańsparentu, (wywierającego wra- 
żenie jakiejś malignowej, wyranżerowanej de” 
koracji), z Abrzymią cyfrą N. I. (Nikołaj Pier- 
wyj), zapomnianego, porzuconego grata, ska- 
zanego na agonję gdzieś w kącie, ma jednej z 
kondygnacji schodów, wiodących na strążacką 
czątownię wieży ratuszowej w Płocku. Wspi- 
naliśmy się po nich zadyszani, wzruszeni, 
szczęśliwi i dumni z niezwykłego przywileju, 
jaki nas' spotkał, dzięki „protedze” mojego tó- 
warzysza, takiego samego „wstępniaka*, jaki 


Dyskosja podatkowa. 


Drugie z rzędu posiedzenie poświęca 
Sejm sprawom podatkowym, We wtorek szło 
o sprawiedliwy wymiar podatku dochodowego, 


wczoraj toczyła się ożywiona dyskusja nad 


projektem podwyższenia podatku gruntowego 
i podymnego, obciążającego włościan i obszar- 
ników, Różnice w traktowaniu spraw podat- 
kowych, które garysowały się na wtorkowem, 
posiedzeniu i podzieliły Sejm na obozy: nobo- 
tniczy, chłopski i wielkokapitalistyczny, wystą- 
piły wczoraj jeszcze jaskrawiej. 
KONIECZNOŚĆ PODWYŻSZENIA PODATKU; 
GRUNTOWEGO I PODYMNEGO. 

"7 referatem komisyjnym wystąpił tow, 
Moraczewski, > ŻA, 

"Z referatu wynika, że obecnie obciążenie je 
dnego morga podatkami państwowemi, wynosi w 


b. zaborze rosyjskim 11 mk., *austrjackim 9%, | 
pruskim 60 fen. Wobec dzisiejszego stanu walu- | 


ty są to kwoty śmiesznie małe, i chcąc dociągnąć 
je do stanu marki polskiej z dn, 1 stycznia b. r., 
kiedy 170 mk. szło na 1 markę przedwojenną, na- 
leżałoby podnieść ten. podatek w b. Królestwię 15, 
w Małopolsce 17 razy, a w Poznańskiem 271 razy. 
Oczywiście sprawiedliwość wymagałaby, aby w 
tym samym stosunku podwyższyć także wszystkie 
inne podatki, ponieważ jednak nie trzymano się 
tej zasady przy tych innych podatkach, przeto ko- 


misja zadowoliła się tem, co przedłożył rząd, mia- | 


uowicie 10-krotnem podwyższeniem podatku grun- 
towego. Nie zrobiono tęgo w formie podwyższenia 
podatku, a to z powodu, że w takim razie automa- 
tycznie wzrostyby także wszystkie dodatki ma cele 
samorządu, jakiemt obciążony jest ten podatek w 


różmych dzielnicach, W b. zaborze pruskim podatek wet podwyższony, 


gruntowy nie jest wcale pobierany, a tylko służył 
za, podstawę do obliczenia wysokości dodatków na 


celę samorządów. Dlatego dla tej dzielnicy obrano | 


forme 200-krotnego podwyższenia podatku grunto- 
wego, a 175-krotnego podatku budynkowego, 
KWAŚNE MINY KMIOTKÓW. 

Stanowisko chłopów uzasadniało kilku 
mówców. Jeden po drugim ukazywali się na 
mównicy reprezentanci P. S- L., Wyzwolenia, 
Piastowców i Nar. Zjedn. Ludowego. Nie wy- 
stępowali przeciwko podwyższeniu podatku, 
gdyż czują, że płacić trzeba i że nie da się umi- 
knąć wyższych stawek podatkowych — ale w 
przemówieniach brzmiały nuty niezadowolenia. 
1 oporu. . RIYA : 

P. Baranowski (Wyzwolenie) radzi odesłać 
projekt do komisji, gdyż. ustawa przewidując pod- 
wyższenie podymnego, krzywdzi małorolnych. P. 
Janeczek (Piast) powtarza za p. Baranowskim 
skargi na większe zza ei, podatkami małorol- 
nych w stosunku do rów dworskich. Żali się, 
że nie uwzględnia się otianności włościan, którzy 
ponoszą wielkie ofiary, dostarczając za bezcen (?) 
zboża kontyngentowe (którego ub, roku dostarczono 
zaledwie małą cząstkę), konie, bydło i podwędy 
dla armji — podczas gdy do miast, które chociaż 
płacą więcej podatków, państwo dopłaca na apro- 
wizację etc. P. Gumowski (N. Z. L.) rozpoczą! rów- 
nież od komunału, że rolnicy nie uchylają się od 
płacenia podatków, ale' domagają się równomiere 
nego rozkładu, aby później podnieść zastrzeżenie 
co do podatku podytnnego i zwęzić znacznie zakres 
działania ustawy. ę i 

Tak więć opinie trzech zwalczających się 
grup chłopskich uzgodniły się nagle, gdy cho- 
dzi o obronę interesów kląsowych, o zabez- 


Obrady sejmowe 


Sesja trzecia, — Pos edzenie 235. 


E , i 
i ja, wejścia na tę wieżę, o kbórem już był w 
przedzony poczciwy, czatujący na miej 1 j 
Straży Ochotniczej, który nam udzieli? poz 
lenia, ch moż 
(©, Pamiętam, że pontimo tego, że mi 
spieszyło do wdarcia się jaknajprędzej na 
szczyt wieży, skąd rozpościera] się jeden z 
najeudniejszych widoków, pomimo, że b, em 
cym „scyzorykiem”, mało co rozmniejącym : 
krwawej tragedii, jaką opływała ań 


niałych ramach, wyblekłym, jakimś widmo- 
key hoftmanowskim,  płóciennym u 
tem RAJ o 
Taką na nas od niego powiało g 
dowym, ścinającym krew w żyłach, ,, 
paskiewiczowskiej ery, (chociaż tw ni 
lepszych. czasach żyliśmy przecież, bied 
| Wszystko było w intuicji, w odczuciu, 
| wiewie lodowym Syberji despotyzmu, 
| oddechu Białego Cara, jaki szedł od 
rzuconego w. kącie, i r 
nego w magistrackim kurzu, gałó 
kwizytu, na który patrzyłem, sta 
wryty, jak zahypnotyzowany.. Wszystko, 
'źniej dopiero zrozumiałem, skon 
się w pełnem „tragicznej grozy od 
tym niezapomnianym do końca życia 
mencie. Pokrewna wizja musiała przerażać o 
błąkany wzrok „Rejtana“ Matejki!  . 


I oglądając się na straszny wski, fa 
cynujący, jakby mnożący do głębi duszę, gi 
lówkowy, mikołajowski transparent, po: 
diem za kolegą, towarzyszącym mi -ch 
na, który aż mnie musiał pociągnąć za 
żebym z nim szedł dalej po schodach z 

'gistracką wieżę. +4 
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pieczenie się przed próbą nałożenia 


ODPOWIEDŹ TOW. DRESZERA. 
Trainą odpowiedzią na skargi i żale prz 
stawicieli rzekomo upośledzonych i biednych 
kmiotków było przemówienie tow, Dreszera. 
Przemówi? do Sejrńu argumentami najbandziej 
przekónywiującemi, bo liczbami, umiejętnie do- 
branemi į świetnie opracowanemi, które w rze 
| oczywistym świetle przedstawiają stosunek do- 
brobytu wsi do dobrobytu miast. I jak we wtore 
kowej debacie tow. Mor , broniąc i da 
| sy robotniczej przed niesprawiedliwym 
rem podatku wani 


tak też tow. Dresen 


W” 


| zdolności płatniczej, gdyż dobry system 
kowy potrafi usunąć znaczną czę: 
| Dlatego zaproponwa?ł skalę postępową o 
| sądzie, że większe majątki płacą większy 
| datek gmantowy ód morga. Przemówienie 
| Dreszera w brzmieniu dosłownem pod 
| osobno. , 
| Pos. Btapiński (P; S. L. lewica) nie dorz b 
| nie mowego do argumentów swoich kolegówawło > 
ścian. Shusznie podniósł, że jeżęli rząd będzie 
dalej gospodarował jak dotąd, to mu żadne pod 
nie wystarczą. IPrzytoczył jako rażący przykład 
udolności finansowej układ w sprawie przek: 
amerykańskich, zawarty z „Guaranty Trust € 
| o ttórym pisaliśmy w „Robotniku”. Oświadcz 
za poprawką tow. Dreszera, 


|. P. KOLISCHER BRONI SWOJEJ K] 
| W obronie rolników, których pod 


niedo 


0 w 
|. stopniu, sianął p. Kolinas, Przed 


(mi, jako wielki przemysłowiec, ował 
o wysokiemu podatkowi dochodowe- 
| mu, jako wielki obszarnik, wystąpił przeciwi 


| podatkowi gruntowemu i podymnemu 
| bu wypadkach ukazanie się p. Kolisc 
| mówriicy sejmowej zawdzi ; 
Kolischer nie lubi płacić wysokich podatki 
i strojąc się w piórka wielkiej uczoności i d 
| łości o dobno państwowe, zaciekle broni. 
| resów wielkiego kapitału przemysłowe 
| szarniczego, a tem samem swoich włas 
| Schodził z mównicy, Żegnamy oznakami 
| wolenia prawicy. Endecy wszelkiego 
mentu z zapałem j żyda p. R 
ra. Żyd Kolischer broni? interesów 
| è obszarników — wystarcza to, ab; 
| prawica sejmowa darowała p. R 
| jego pochodzenie, darzyła lasl 
tnie widziała w swoim obogies —— — 
| _STANOWISKO RZĄDU. 
| Wiceminister skarbu Rybarski anaç a 
| swego przemówienia poświęcił na polemikę u 
| Stapińskim. Twierdził, że uklad z „Guaranty 
Co.“ nie jest tak etraszny, jak go przedstan 
Stapiński, Przyrzekł, że rząd udzieli 
na komisji, Broni projektu komisji, 
dochodzi do 200 miliardów, a tu na b. Kı 
i Małopolskę nakładamy 8 i pół miljarda, L 
rubel. na 4000 mk, — obciążenie przedwojem 
b. Królestwie wynosiło 172 mk., obecnie pro 
jemy około 100 mk., a więc niski podatek ma 
jeszcze niższy, My jednak mie na takiem m zac 
waniu się opieramy, które nie zawsze fest siu 
lecz na cenach produktów, Roa 
Powoływali się panowie na kontyngerosk 
kontyngent by! tak odstawiony, jak to v PO 
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SERA to skarb zrzekłby się w eupełności 
 podetku gruntowego, i jeszczeby coś dopłaci. 

P. Rybarski występuję przeciwko poprawce tow. 
- Dreszera o postępowym podatku gruntowym, zga” 
dając się pod tym względem zupełnie z p. Koli- 


acherem. 
- Po przemówieniił pos. Szybiły, marszałek zr 
ayl dalszą dyskusję do następnego posi 


Biev odbgirie ię o goa 0 pol 


Wyre nadaiyé woiskowyrh na Wołyniu 


* Odpowiedź na interpelację. 
Sie eei aną mi pismem Pana Marszałka 
|ą410a dn. 16 kwietnia 1921 r. i pismem Pana 


Ministrów 1: 9458 z dn. 27 kwietnia 


s 1921 r. interpelację posła Malinowskiego i tow. 
S5 


rzekomych nadużyć władz pani 


i i wojskowych na Wołymiu i kre- 
południowo-wschodnich, wniesioną na po- 
i Sejmu ustaw. ź dm. 14 kwietnia 1921 
"ah n zaszczyt stosownie do art. 45 Tymez. 
Reg. 0 Sejmu Ustaw. odpowiedzieć, co 


-Celem A wykrycia niiiużyć 1 uliarania miade 
jskowych na Wołyniu w związku z powyż- 
| interpelacją wysłałem na miejsce komisję 
zerokimi pełnomocnictwami z oficerem sądo- 

ym 1 do spraw nadzwyczajnej wagi. Komisji 

prawo stosowania na miejscu środ- 

- ków zapobiegawczych oraz karnych, zawiesza- 

nie w czynnościach służbowych, oddawanie 

pod sąd, zawieszanie aresztu śledczego. Spra- 

"wy sądowe, które wynikły z rezultatu sledz- 

przekazałem Nadzwyczajnemu Sądowi 


o Ra wyniku tej sprawy zakoma- 
w uzupełniającej odpowiedzi. 
oszę uprzejmie Pana Marszałka o zako- 


TA J munikowanie powyższego Wysokiemu Sejmowi . 


Minister (—) Sosnkowski, gen.-por 


1 prawoądtnt na Miżsach. 


INTERPELACJA 


1, 


= i A Enbatak onrani natychmiasto- 
"rego stosowania na Wołyniu i wogóle kresach 


- wschodnich, ustaw obowiązujących” Rzeczypo- 


Wy tę 


xk 


= ga 


- Ją 


ie U 


R (yć 


te 


spolitej Polskiej. 


sE Pomimo, iż traktatem ryskim ziemie po- 
Be" 
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lożone na wschód od Bugu, przyłączone zostały 
"do Rzeczypospolitej Polskiej, do dziś dnia sto- 
owane są tam wszelkiego rodzaju prawa, TO- 
mz. miejscowych „wielkorządców , 

. rodzaju bezprawia podrywają wśród 


PK AkO przyóaczamy, te URN S 
„ ochromie . lokatorów do dziś nie obowiązuje 
na kresach, że ten stan rzeczy ułatwia zj ad 
mieszkaniowego, więcej — bo 
tu nad. biednymi i mniej zamożnymi, do- 
a przez właścicieli nieruchomości, 
f rodzaju nadużycia wpływają ujemnie 

- na rozwój miejscowego przemysłu i Eaa o o- 
zaz na unormowanie stosunków na kresach. I 
tkw Równem wyzysk lokatorów przez wła- 
 6cicieli domów przeszedł wszelkie granice. 


- Fakty: obecnie eksmituje się sądownie wła- 
- ścieiela 


i Bondara, od którego zażąda- 
no 200,000 mk. rocznie, kiedy w roku 


$ SE 4250 mk, Właścicielom różnych sklepów 


ceny lokatomego od .100,000 do 
ro miljona marek rocznie. Pokoik z ku 
E mała a Równem koszinje do 10,000 mk- mie- 


_ sięcznie. Podpisani zapytują Pana Prezydenta 


jz - Ministrów: 
ax 3 1) Czy jest skłonnym na najbliższej Radzie 
BATE KE przeprow 


adzić wniosek o natych- 


4 | miastowe zastosowanie wszystkich ustaw obo- 


lan wiązujących j Polskiej na kre- 
| gmach wschodnich, a w szczególności ustawy © 
lokatorów? - 


2) Czy zechce Pan Prezydent Ministrów za 
i ini panów ministrów sprawiedli- 
wości i spraw wewnętrznych winnych nadużyć 
włeścicieli domów pociągnąć natychmiast do 
- odpowiedzialności: i surowo zą nadużycia u- 


m o m 


o „odór ograniczeń. ; 
czę Komisji prawniczej po referacie R SPA 
i wyjaśnieniach delegatów arie 
o dł į dyskusji zapadła uchwała, zwraca 

się do Rządu z życzeniem, aby Rząd opra- 
a i do laski marszalkowskiej nie 
"éj niż na pierwszem posiedzeniu Sejmu 


S$ e terjach projekt ustawy uchylający pozostałe 
dotychczas ograniczenia praw ludności nie- 


_ Sprawy pomorskie. 
posiedzeniu komisji: wojsko- 


odroczyć rozprawę nad projektem or- 
i Najwyższej włądzy morskiej do po- 
a się z Prezydjum Rady Ministrów. 
jęto rezolucje tow. Hausnera, w któ- 
wyraża życzenie, aby roboty w 
i i przy kole! Kokoszki-Gdynia 
ne w sierpniu, następnie aby u. 
eno ciężkie położenie oficerów ; u- 

a wybrzeżu, zwłaszcza trudności 
Imoiee zwa: wreszcie wyrażono opinję, że 
Polskę oskAelu budowana, przez Min. spraw 
publika polsbyć SPA poddana min. kolei. 
3 stawiał jej . 


ysłowo-handlowej i morskiej posta- 


me e a 
—— m 


PNY SA ETZYY GHRIPT PES 


„OBOT 


Komisja zwróciła rządowi w końcu uwagę na 
konieczność utworzenia w Pucku „gimnazjum 
dla dzieci urzędników, oficerów i miejscowej 
ludności kaszubskiej. 


sk 
Komisja rolna uchwaliła wezwać Rząd do 
rozpoczęcia parcelacji dóbr żywieckich. Dalej 
załatwiono sześć AS R artykułów projek- 
tu ustawy meljoracyjnej. 


a ea 


à 4 
a 
Kronika polityczna. 

Przesilenia gabinetowego niema, ale ze 
strony Narodowej Demokracji czynione są 
wszelkie usiłowania, aby je wywołać. Endecja 
widząc zbliżający się koniec sesji sejmowej 
chciałaby jeszcze Przed terjam: zmusić p. Wí- 
tosa do ustąpienia i utworzyć Rząd czysto pra- 
wioowy, ewent: z domieszką grup centro- 
wych. A potem nastąpią ferje letnie i rząd 
endecki znalazłby się w wyjątkowo dogodnej 
sytuacji; rządziłby bez kontroli Sejmu, mógłby 
dokonywać wszelkich zmian personalnych na 
urzędach, prowadzić politykę nieodpowiedzial- 
ną na wewnątrz ; na zewnątrz. Wybory zbliżają 
się, w ciągu kilku miesięcy przerwy w pracach 
sejmowych możnaby wiele zrobić dla utrwale- 
nia swych wpływów i przygotowania gruntu 
do wyborów. 

Dla osiągnięcia tego celu warto pominąć 
wszelkie względy, nakazujące pow anie 
się w chwili obecnej od wywoływania przesi. 
lenia rządowego. Prowadzi więc endecja pod- 
jazdową walkę przeciwko gabinetowi p. Wito- 
są, utrudniając mu pracę uzupełni enia Rządu 
po vstąpieniu p. Sapiehy w ciągu kilku ubie- 
głych tygodni, by zmusić go do „rozszerzenia 
podstaw rządowych, to oznaczało zaproszenie 
endeków do Rządu, asłaminie w liczbie dość 
pokaźnej i na najważniejsze stanowiska. Gra 
nie mdała się. P. Witos uzupełnił swój gabi- 
net bez udziału endeków. Więc p. Czerniew- 
ski, wierny sługa polityków endeckich, wyco- 
fuje p. Nowodworskiego z Rządu, wystawiając 
ponownie, żądanie „rozszerzenia podstaw”. 
Tworzy się z inicjatywy i pod przewodnictwem 
endeków blok prawicowy, składający się z Zw. 
Lud. Nar., Nar. Zjedn. Lud. i Ch..D. Blok ma 
być taranem do rozbicia Rządu. Blok ten 
twierdzi, że ma większość, liczy się na Zjedn. 
Mieszcz., K. P. K., no i Nar. Partję Robotniczą, 
zawsze chwiejącą się i zajmującą w ostatnich 
tygodniach bardzo dwuznaczne stanowisko. 

„ JWezoraj sytuacja wyjaśniła się już zupeł- 
nie, Blok prawicowy jasno się skrystalizował. 
[Po Ch:-D. przystąpił z groźbą wycofania swego 
przedstawiciela z Rządu Klub N. Z. L.-P. Du- 
banowicz zakomunikował p. Witosowi uchwałę 
swego klubn, domagającą się „rozszerzenia 
podstaw“, a zapowiadającą, że w razie gdyby 
do wtorku przyszłego pen „Tozszerzenje“ 
to nie nastąpiło, N. Z. L. musiałoby odmówić 
swego poparcia Rządowi. Tak więc atak pro- 
wadzony już jest na całym frohcie. Mniejsze 


Mieszcz. i Klub katolicko-ludowy przyjęły u- 
chwały niezdecydowane; są za „rozszerzeniem 
podstaw”, ale nie chciałyby z tego powodu wy- 
bóg BET, rządowego. N. P. R. mil- 


P. Steczkowski, kity przed kilku dniami 
wyraził chęć ustąpienia z Rządu, cofnął podo- 
bno swe podanie © dymieję. 


Wozorajszy AL ty podał nastę- 
pującą wiadomość: 


„Byli wczoraj w południe u premjera 

pp. Barlicki, Daszyński i Moraczewski i 

zapewnili p. Witosowi poparcie w. spra 

wach państwowych, 
tralność w ewentualnem przesileniu gabi. 

*  netowem. Tyle tylko przenikło do publicz- 
nej wiadomości z narady socjalistów z pre- 
zesem ministrów“. 

Wiadomość powyższa, jako mieścisła i 
niedokładna, daje fałszywe wyobrażenie o sto- 
sunku naszym do Rządu p. Witosa i do prze- 
silenia. Tow. tow. Barlicki, Daszyński i Mora- 
czewski żadnych obietnie p. Witosowi nie da- 
wali ; żadnych zobowiązań nie brali. Tow. na- 
si — na zapytanie p: Witosa — oświadczyli, 
że dojście do skutku gabinetu prawicowego 
uważają za niezmiernie szkodliwe dla państwa; 
przesunięcie się zaś Rządu p. Witosa jeszcze 
bardziej ku prawicy. wywołałoby zaostrzenie 
naszego opozycyjnego stanowiska. O udziale 
'naszym w Rządzie wcale mowy nie było, bo 
ten jest z góry wyłączony. Pozatem tow. nasi 
„silnie podkreślali sprawę aprowizacji: į i fatalne 
skutki nihilizmu aprowizacyjnego, który ma 
być „systemem* SRRdOWYMA: 

K aeei 

'Zmowu prześladowanie religijne. 
Otrzymujemy nast. depeszę: Dziś rozka- 
zem komendy policji w Krasnymstawie chcia- 
no zabrać klucze od naszej cerkwi, pobudowa- 
nej naszym kosztem w 1912 roku. Śród dudno- 
ści panuje wielkie oburzenie. Grożą areszto- 
waniem, jeżeli punktualnie nie damy kluczy. 

+% 


( ** 
Poseł sowieck; w Rydze Hanecki, prze- 
słał do Ministerjum spraw zagranicznych depe. 
szę, w której w słowach bardzo uprzejmych 
zawiadamia o udzieleniu przez Rząd sowiecki 
agrement kandydatowi „na polskięgo posła w 
Moskwie, p. Tytusa Fifipowicza. W związku 
z tem staje się aktualny RYJA delegacji pol- 
skiej z p. Tytusem Filipowiczem na czele. 

Jako pierwszy radca poselstwa jechać ma 


NIK", piątek, 17 czerwca 1921 r 


ą i „AWA 


grupki prawicowe, jak: K. P. K., Zjedn. 


„oraz życzliwa meu. 


p Aleksander Ładoś, jako radca handlowy, P 
Lucjan. Altberg, jako sekretarz poselstwa. p. 
Stanisław Zalewski. ja 


W najbliższym czasie rozpoczną się w 
Warszawie rokowania  rumuńsko-sowieckie. 
W związku z tem rosyjski; Komisarz ludowy 
do spraw zagranicznych Cziczerin, zwrócił sią 
do Min. spraw zagr. 2 prośbą. aby Rząd polski 
zgodził się na to, ażeby rokowania pomiędzy 
Rosją sowiecką a Rumunją odbywały się w 
Warszawie. Prosił również o zapewnienie u- 
dogodnień dła przewodniczącego delegacji 
rosyjskiej, p. Karachana. Rząd polski wyraził 
już swą zgodę na to. 


Tai uana PRE EĄ 
m. rozpatrzyła i przyjęta wmiosek w sprawie za- 
kończenia rejestracji strat wojennych na. ziemiach 
wschodnich. wniosek w sprawie zarządu i, budowy 
gmachów państwowych i projekt | w: sprawie uchwa. 


Nr. 159 


ły Rady Ministrów z dnia 19 kwietnia b. r. doty- 
czący rozporządzenia o rozciągnięciu ma Ziemie 
Wschodnie niektórych ustaw i rozporządzeń. Rada 
Ministrów przyjęła również projekt ustawy w prze- 
dmiocie udzielenia Ministrowi Skarbu prełnomóc. 
micbwa do wprowadzenia zmian do statutów insty- 
tucji kredytowych, zatwierdzonych w drodze uste- 
wodawczej przez b, władze zaborcze, poczem Taj- 
mowała się sprawami polityki zagranicznej, 

Na posiedzeniu w dniu 16 b. m., odbytem 
m gmachu Sejmu, Rada Ministrów rozpatrzyła ł 
przyjęła projekt, zmieniający art. 178 usiawy le- 
Kkarskiej, projekt w przedmiocie zmiany ustawy, 
depozytowej pruskiej z dnia 21 twietmia 1013 t 
i projekt ustawy o wprowadzeniu dekretu ustaw 
sejmowych i rozporządzeń rządu, oraz a dalszezą 


uzgodnieniu ustawodawstwa na obszarze b, dvist- ` 


nicy. pruskiej, poczem obradowała nad wompetem- 
cją władz w sprawie elektryfikacji kraju Resztę 
PY poświęcono sprawie G. Śląska. (PAT). 


, = 


Walka o Górny Sląsk. 


PRZEDSTAWIENIA KOALICYJNE W BER- 
LINIE. 
Berlin, 16 czerwca. 

(E. E.). Na wczorajszem posiedzeniu ga- 
binelu niemieckiego omawiano sprawę Górne- 
go Śląska, a mianowicie kroków dyplomatycz- 
nych przedstawicieli koalicji w sprawie obsza- 
rów zajętych na Górnym Śląsku przez niemiec- 
ką samoobronę. Przedstawiciele Francj; i An- 
glji zwrócili się do ministra spraw zagranicz- 
nych z przedstawieniem, że zaostrzenie się po- 
łożenia na G. Śląsku jest wynikiem postawy 
wydziału 12-tu, który swą nieustępliwością 


spowodował rozbicie się rokowań. Minister: 


spraw zagranicznych dr. Rosen w odpowiedzi 
zaznaczył, że rząd Rzeszy wysłał już do państw 
sprzymierzonych notę o położeniu na Górnym 
Śląsku i z żądaniem oczyszczenia Śląska od 
powstańców polskich. 


<_ ŻĄDANIA NIEMIECKIE. 
Gdańsk, 16 czerwca. 

(PIAT). „Danziger Ztg.* donosi z Berlina, 
że w nocie wystosowanej przez rząd niemiecki 
do przedstawicieli Ententy w Londynie, Pary- 
żu i Rzymie powiedziano między innemi: Rząd 
niemieck; zakłada najostyzejszy protest prze- 
ciwko ponownym  usilowaniom „jednakowego 
traktowania samoobrony niemieckiej i pow- 
stańców polskich. Rząd niemiecki podkreśla, 
iż życzenie prezesa komisji międzysojuszniczej, 
aby zmusić powstańców do wycofania si w 
siłą, lecz w drodze nie 
koju na @. Śląsku. Powodzenie mobe być osią” 
gnięte tylko wówczas, jeśli komisja międzysę | 
jusznicza z całą energją przystąpi do oczyszcze- 
nią kraju z powstańców polskich. Jeżeli to się 
nie stanie, to cała odpowiedzialność spadnie 
na komisję międzysojuszniezą i jej prezesa. 
Na podstawie traktatu wersalskiego komisja 
międzysojusznicza jest obowiązana do utrzy- 
mania porządku przy pomocy swych sił woj. 
skowych na G. Śląsku. W końcu noty domaga 
się rząd niemiecki z całym naciskiem, aby 
uwolniono ludność niemiecką z pod cor 
nia powstańców polskich. 


mw NIEMCÓW NA G. ŚLĄSKU. 
Berlin, 16 czerwca. 
(E. EJ. Rządy koalicyjne poczyniły wspól- 
qe kroki w Berlinie wobec stanowiska generała 
Hoefera i przewodniczącego wydziału dwuna- 
stu ks. Alitzki. .Zarówno Hoefer jak Ulitzka 
oświadczyli, że nie godzą się na przerwanie 
operacji samoobrony miemieckiej, pomimo za- 
pewnień ze strony Polaków, że ze swojej stro- 
my gotowi są do przerwania wszelkich działań 
i Ar sr zt się Komisji Międzysojusz- 


Radca legacyjny poselstwa francuskiego 
de Saint Quentin, złożył w Urzędzie dla spraw 
zagranicznych oświadczenie i przedstawił żąda- 
nia komisji międzysojuszniczej. Energiczny 
krok rządów koalicyjnych był konieczny, ponie- 
waż Niemcy wyraźnie uchylają się od przyję- 
cia jakichkotwiekbądź zobowiązań eo do za“ 


przestania walk. Generał Hoefer oświadczył | 


komisji międzysojuszniczej, że nie może posta- 
nowić nie bez upoważnienia wydziału. 12-tu. 
Przewodniczący tego wydziału ks. Ulitzka 
twiórdzi znów, że wie może wywrzeć żadnego 
wpływu na operacje wojskowe. 

NIEMCY PRZECIWKO ANGLIKÓW. 

Bytom, 16 czerwca. 

(Œ. E.). W stanie rokowań między komi- 
sją międzysojuszniczą a przedstawicielami od- 
działów Hoefera nie nastąpiła żadna zmiana do 
dzisiejszego wieczóru. Niemcy w dalszym cią- 
gu zajmują stanowisko oporne wobec żadań 
cofnięcia gię i rozbrojenia. Natomiast z frontu 


nadchodzą coraz liczniejsze i bardzo sympto- | 


matyczne pogłoski, które doskonale malują sto- 
pniowe wyjaśnianie się sytuacji, niedawno 
jeszcze | bardzo niejasnej ; niekorzystnej dla 


Wedlug pogłosek tych Niemcy postępowa- 
niem swojem mieli ostatecznie rozwiać w;An- 
fbikach wszelką dla nich życzliwość i toleran- 
cyjność. Wobec tego można przewidywać jed- 
nolitą : zgodną akcję wszystkich czynników 
koalicyjnych wobec band ochotniczych nie- 
mieckich, których prowokacje przeszły już 
wszelką miarę. Nocy dzisiejszej Niemcy roz- 
broili podobno w Kędzierzynie oddział Angli- 
ków i zabrali im następnie pięć, samochodów. 


Kiedy bataljon angielski chciał zająć Sławę- 
cice Niemey przyjęli Anglików strzałami. uda- 
remniając w ten sposób obsadzenie streły neu- 
= przez wojska koalicyjne w tem miej- 


| iiia prowokacją ze strony Niemców by- 
ło zajęcie wsi Myśliny w powiecie strzeleckim. 


Powstańcy, stojący w pobliżu tej wsi, okazal . 


zdumiewającą zimną krew i poszanowanie u- 
mowy z komisją międzysojuszniczą. Powstańcy 
nie dali się sprowokować do bitwy, chociaż 
Niemcy w zajętej wiosce dopuszczali się zwie- 
rzęcych okrucieństw, a krzyk mordowanych 
mieszkańców Myśliny wyraźnie dochodzi? de u- 
szu polskich. 
ROZPORZĄDZENIE GEN. LE COMTE 
à DENIS. 
Bytom, *16 czerwos 
(E. E.). „Morgenpost“ ogłasza następujące 
rozporządzenie gen. Le Comte Denis: Nocy o- 
statniej pomiędzy stosstruppleram;i niemiecki- 
mi a powstańcami polskimi odbywały się wal- 
ki przy ulicy Frydericha, Redena i na placu 
Wilhelmowskim. Nie zostało wyjaśnione kto 
sprowokował te walki. Domagamy się stanow- 
czo, aby, od dzisiaj ten stan rzeczy ustał wre- 
szcie.* Każdy człowiek uzbrojony: Polak czy 
Niemiec, aresztowany na ulicy z bronią w ręku, 
będzie bez litości rozstrzelany przez żołnierzy 
załogi. Jeżeli na ulicach odbywać się będą da- 
lej wałki, francuskie karabiny maszynowe bę. 


Generał polecił zawiadomić o tym rozkazie 
ludność, dodając, że ze swojej strony poda do 
wiadomości treść rozkazu powstańcom pa 
skim. 
ZAMACH DYNAMITOWY NIEMCÓW. 
Bytom, 16 czerwca. 
(Œ. EY. W Bytomiu nocy wczorajszej ban- 
da Bataia “podlożyła dynamit pod dom 
p. Pajdy przy ul. Redena. Dynamit wybuchnął, 
wyrządzając na szczęście tylko niewielkie szko. 
dy, mie zabijając nikogo. Nocy dzisiejszej jak 
zwykle Niemcy zaczęli strzelaninę, skutkiem 
której wywiązała się bitwa z powstańcami. Ze 
strony niemieckiej było sześciu rannych. IWsku- 
tek tych ustawicznie powtarzających się zajść, 
Francuzi aresztowali dzisiaj rano 30 eirs ri 
plerów w mieszkaniu przy ul. Błotniekiej. 
Z RADY AMBASADORÓW. 
, 16 czerwca. 
(E. E.). Rada ambasadorów na posiedze. 
niu pod przewodnictwem Cambona zajmowała 
się rozważaniem szeregu spraw bieżących zwią- 
artyku- 


mawiano również sprawę jeńców i zakładui- 
ków Pooh, wywiezionych z G. Śląska przez 


| czej naraża się na niebezpieczeństwo śmierci. 


int W li 


będzie jednaik motliwe tylko w tym wypadku, 
gdy większość irna oa podjęcia pracy 
iesie % głosujący: 
- REFERENDUM WŚRÓD METALOWCÓW. 
Londyn, 16 czerwca- 


(E. E.). Po długich rokowaniach z mini- 


strem pracy właściciele fabryk 
nych zgodzili się na zawieszenie 1 
wymówienia pracy robotnikom, aby dać im 
możność przeprowadzenia referendum nad 
tów zniżki płac. Właściciełe proponują 
edy koszty utrzymania nie 

będą przekraczały 116% w porównaniu z ro 
kiem 1914. 
ZAKOŃCZENTE STRAJKU W PRZEMYŚLE 

WŁÓKIENNICZYM. 

16 czerwca 


Londyn, 

(PAT). (Havas). Jak się dowiaduje „Daily 
Mail“, delegaci przedsiębiorców i robotników 
przemysłu: włókienniczego podpisali umowę, 
według której robotnicy zgadzają się na obni- 
żenie plao zarobkowych o 22%. Praca w fabry- 
kach wznowiona zostanie natychmiast 


Hr. 159 


Powstanie ilantzkie 


Paryż, 16 czerwca. 

" 4PAT). (Havas). Do „Matin'a" donoszą z 
Londynu, że rozruchy, trwające w Belfaście 
bez przerwy od dnia 10-go b. m- przybierają 
coraz ostrzejszy charakter. Na ulicach miasta 
wzniesiono barykady. Na dachach domów po- 
umieszczali sinfeiniści uzbrojone posterunki, 

itale. epełnione rannymi. 
kaz mery Waszyngton, 16 czerwca. 

(PAT). (Reuter). Władze celne skonfisko- 
wały na pokladzie okrętu, odpływającego do 
Irlandji amunicję i 600 karabinów maszyno- 
wych nowego typu. 


Parozmmienie anglo-amerykańskie 


Londyn, 16 czerwca. 
(PAT). Korespondent „Timesa“ donosi z 
Waszyngtonu: Stany Zjednoczone gotowe są 
ratyfikować traktat wersalski, lecz z szeregiem 
zastrzeżeń. Rząd amerykański pragnie wejść 
w ścisłe porozumienie z Anglią, chociaż nie my- 
ś1; porozumieniu temu nadać już teraz cha- 
rakter przymierza. Jednym z najważniejszych 
punktów tego porozumienia ma być uregulo- 
wanie sprawy floty. Stany Zjednoczone za- 
mierzają skoncentrować swoje siły morskie na 
Oceanie Spokojnym, natomiast Ocean Atlantyc- 
ki pozostawić w sterze wpływów angielskich. 
Plan amery: kański przewiduje nieodnawianie 
przymierza angielsko-japońskiego. 


Rokowania japońcio-ameryiaftiie 


Waszyngton, 16 czerwca. 
PAT). (Reuter). Stany Zjednoczone Toz- 
poczęły rokowania z Japonją w sprawie wyspy 
Yap, oraz w sprawie imigracji Japończyków 
do Stanów Zjednoczonych. 


Mit bolszewicki w. Skandynawii 


Paryż, 16 czerwca. 

Am Havas. Wedle doniesień z Kopen- 

"w Sztokholmie spisek bolszewie- 

celem było wywołanie ruchu sepa- 

ego na terytorjach północnych Szwe- 

cji, Finlandji i Norwegji, celem przyłączenia 

tych terytorjów do Rosji sowieckiej. Poseł 

szwedzki twierdzi, Że ruchem tym kierował 
Bela Kuhn. 


Ditjał Rosji w wojne grclo-tarodkiej 


Rzym, 16 czerwca. 
(PAT). Havas: Według doniesień dzienni- 
- ków wojska sowieckie «wkroczyły do Anatolji; 
upoważnione do tego przez rząd Angóry w ce- 
lu ewentualnego. wzięcia udziału w walkach 
przeciwko wojskom nieprzyjacielskim. Ww 
sprawie. Konstantynopola’ Rosja sowiecka po- 
dziela „rzekomo turecki punkt widzenia co do 
konieczności usunięcia z cieśnin przedstawicie- 
li koalicyjnych. Wojska rosyjskie i tureckie 
posuwają się w kierunku na Smyrnę. Według 
doniesień z Konstantynopola rząd Angory po- 
dobno również jest zdecydowany niedotrzymać 
zobowiązań, przyjętych względem mocarstw 
koalicji. Wszystkie dzienniki włoskie zapytują, 
jakie stanowisko zajmą sprzymierzeni. wobec 
Powynyh wydarzeń. 
Konstantynopol, 16 czerwca. 
| (PAM. Havas. Jak donoszą z Zukuldak, 
Grecy rozpoczęli na całym froncie piegów 
akcję wywiadowczą, wszelako, jak dotąd, bez 
większych rezultatów. 


s Uchivata komisii otekndowa 


. Paryż, 16 czerwca. 

(PATY. Havas. Komisja odszkodowań u- 
chwaliła układ z Niemcami, dotyczący terminu, 
oraz formy wypłaty obligacji w wysokości 12 
miliardów marek w złocie, stosownie do art. 
2 statutu. o zapłacie. Komisja uchwaliła na- 
siępnie brzmienie art, 6 i 7 protokółu, doty: 
czącego zastosowania art: 288 traktatu odno- 
szącego się do restytucji w naturze przedmio- 
tów wszelkiego rodzaju, jako to materjału 
przemysłowego, rolniczego, kolejowego etc. 


-a o Boobode na Meore 


Budapeszt, 16 czerwca. 


x PAN. Węg. Biuro Kor, Delegacja syndy- | 


katu robotników budowlanych. zwróciła się do 
rządu z prośbą o pomoc. Odpowi adając w imie- 
iu rządu hr. Bethleea zaznaczył, że rząd roz 
padzywał! już sprawę bezrobocia i wstawił do 
budżetu kwotę 300 milionów koron na 

l unik znśiete robót publicznych, by w ten spo- 


sób nietylko zapobiedz brakowi pracy, ale i | 


coraz większemu drakowi mieszkań. 


Dat: Askenazy 0 rokowania w fal 


Paryż, 16 czerwca 
GB E). Przedstawiciel Polski przy Lidze Naro- 


dów prót, Askenazy udzielił wywiadu redaktorowi . 


„New York Heralda” w sprawie odbytych nieda» 
was rokowań polsko-litewskich w Brukseli, w któ 
ym powiedział m. in, 
_ Delegacja litewske GE niechęć do poro- 
mmienia i przeriwstawiła propozycji Hymansa swój 


„ROBOTrNi%*, piąsok, 17 czerwca 193 r. 


kontrprojekt, zupelnie niemożliwy do. przyjęcia. 
Według tego kontrprojektu Wileńszczyzna miałaby 
być wiączona do Litwy kowieńskiej wzamian za 
pewne, bardzo nieznaczna ustępstwa ekonomiczna 
dla Polski. 
Rozumie się samo przem się, że nie mogliśmy 
przyjąć tej kontrpropozycji, stojącej w zupełnej 
sprzeczności z projektem Hymansa. Oświadczyłiśmy, 
iż gotowi jesteśmy przyjąć propozycję Hymansa 
jako podstawę do dyskusji pod jednym. warunkiem, 
aby delegacja ludności Wileńszczyany, jako żywiołu 
najbardziej zainteresowanego, uczesjniczyła w osta- 
tecznych rokowaniach. 
Polska nie pragnie bynajminiej wpływać na 
skład delegacji Wileńszczyzny, Przedstawicielstwo 
Wileńszczyzny winno być całkowicie niezależne i 
reprezentować możliwie ściśle i szczerze dążemia 
kraju. Inaczej, byłoby niemożliwością sprawiedli- 
«wie rozstrzygać © losie 134 miljona istot ludzkich, 
które według planu p. Hymansa weszłyby w skład 
kantonu wileńskiego, 
Sytuacja w tej chwili przedstawia się jak na- 
stępuje: Rokowania zostały odroczone, aby Rada 
Ligi Narodów rozstrzygnąć mogła sprawę udziału 
przedstawicielstwa Wileńszczyzny w dalszych roko- 
wamiach. Mamy nadzieję, że dzięki rozsądnym ra- 
dom, jakich udzielą mocarstwa sprzymierzone Li- 
da i dzięki taktowi oraz wielkiemu autorytetowi 
p. Hymansa, będziemy wkrótce w możności wzno- 
wić rokowania į doprowadzić je do pożądanego wy- 
niku rozstrzygnięcia NE o doo doniosłości. 


Wiadomosci (leprfieze 


— Hymans wyjechał z Brukseli do Genewy, 
gdzie weźmie udział w obradach Rady Ligi Nano- 
dów. 


na jej cześć obiad, picie alko 
wraz z dyplomem medal wybity dla jej uczczenia, 


— „Niorningpost* donosi © Sonata ytipjola; 
o odezwie Mustata Kemal-paszy, w Btórej ten 
ostatni atakuje rząd Konstantynopolitański, oskar: 
żając ga, iż uczynił w sułtana wasala Anglji, Poje- 


f dnenie paniei sów a u ące tede da nie- 


wszystkich byłych wielkich wezyrów t ministrów. 
nieprzyjaznych kemalistom, 


Ruch robutnięzy zagranica, 


wiski zawodowe j przeciwko „jaczej- 
om‘ 


wych związków zawodowych Belgi, odbytera 
w dniu 29 maja w Brukseli uchwałono prawie 
jednomyślnie, że fa Aaea dd się e- 
nergicznie akcji 

do organizacji Zarang smogom” i naoa 
jących jedność ruchu 


a: „Partja” komuęzam w ‘Belgii diczy aż 
788 członków, wobec członków 
partji socjal'styeznej, gia UGA warchołów 


go taż dobrze zrobili kierownicy związków za- 
wadowych, że nie czekając 


Młodzież soęjafistyczna w Bołgji. 15 i 16 


maja sna SIĘ w Brukseli" "zjazd organizacji 
poniej HB Zm pry rentę, a | 
akc w gol zied e OCZ > RE ali i 

cji socj Pera Świata t wzywającą kierow: 


ników amst, międzynarodówki mło- 
dzieży dô nawiązania stosunków z międzynar, 
młodzieży i4 TEN w. celu zapoczątkowanią 


z 

Inna i przyjęta przez zjazd odo 
cianych pe ri wypowiada się przeciwko 
militaryzmowi, żąda rozbrojenia powszechne- 
go, a w końcu wyraża dziwny i dziwaczny po- 
gląd (pod wpływem referenta tow. de Mana), 
że w razie napaści zbrojnej obcego państwa i 
obcej inwazji najlpszą obroną byłby nie oo 
zbrojny napadniętych, lecz „opór cywilny, wal 
'ka społeczna do współki z proletarjatem i de: 
mokracją kraju napadającego, a w razie pò- 
trzeby strajk powszechny”, 

Ładnieby wygladała dziś niepodległość 


' powszechny, 
nadto Kemal-pasza żada, by sułtan oddał pod sąd. 


Na zebraniu delegatów wszystkich klaso- 


Uchwałę tę E pow wrak pojawie 


wanny 
ków mozkładowej roboty „jaczejek“ r» said 5 


również możę dużo szkody wyrządzić. Diate- 


gJ 
. 
. u 7 D a ` 
z SOM. q cs T "ESI WF WP YE = Eridokace Haza Ay a a A Ewa Oc na 


Pamiętajmy o Górnym Slasku- 


Belgji, gdyby armji niemieckiej nie zgruchota» 
no ua polu bitwy, gdyby Niemcy wyszły z woj- 
ny zwycięsko i gdyby socjaliści belgijscy przy 
pomocy strajków powszechnych zmuszeni byli 
odzyskać niepodległość żabę kraju. 


aj zn ag Ora 


Ruch robotniczy. 
L dycia pardi. 


Poseł tow. Paczek komunikuje nam: 

W nocy z dnia 14 na 15 b. m. komuniści 
poznańscy z Czesławem Porankiewiczem na 
czele, wykradli z lokalu drukarni P. P. S. w 
Poznaniu 2 maszyny drukarskie: „bostonkę* i 
„tygiel“, oraz znaczną ilość nowych czeionek. 

Po stwierdzeniu tego faktu, metrampaż p 

drukarni zamknął z polecenia delegacji C. K. 
W. lokal drukarni, do którego jednak włamali 
się tylnem wejściem — przy pomocy narzędzi 
— el sami ludzie, i w ciągu popołudnia gospo- 
darowali. 

O kradzieży tej i włamaniu została przez 
tow. posła A. Pączka powiadomiona policja 
poznańska, która jednak w tej sprawie zajęła 
stanowisko zupełnie bierne. 


Posiedzenie Prezydjum C. K. W. Jutro 
dn.:18 czerwca b. r. o godz. 12-ej w pol, 
w lokalu Sekr. gen. (Warecka 7), odbędzie 
się posiedzenie Prezydjum C. K. W. Tow. tow. 
Arciszewskiego, Barlickiego, Daszyńskiego, 
Kwapińskiego, Luksemburga, Niedziałkowskie- 
go, Praussową i Pużaka prosimy o-punktual. 
ne przybycie. 

Sekreżarjat Generalny, 


Odezyt tow. dr. F. Perla, zapowiedziany 
ma sobotę, dn. 18 b. m. na godz. 7 wiecz. nie 
odbędzie się, z eg przyjęcia tow. tow. 80- 

cjalistów gruzińskich 

Warszawski Woden K 
P. P, 8, W dniu 19 b, m: (niedziela) o godzinie 11 
rano w Polonji (Jasna 8, vis a vis Filharmonji) od- 
będzie się koncert Chóru robotniczego, Współu- 
dział w koncercie wezmą artyści opery warszaw- 
skiej: A. dlichalowąki «(6 (spiew), M, Strońska (de- 
klamacja) ; przy fortepianie M, [Wereszczyńska, 

Bilety w cenie: kupon do loży 100 mk., krze- 
ała od 50 do 75, są da nabycia codziennie w OKR. 


(41. Jerozolimskie 56),-0d godz, 10 do t 1-6 do-6, 


Dzielnica Mokotowska: Dziś o g. 5 pp, w to- 
EE 
tetu dzielnicowego, Sprawy b. 

Dzielnica Jerozolimska, pg 7 miecz, w 
lokalu własnym, Chłodna 41, odbędzie się posie 
dzenie komitetu dzielnicowego. Sprawy. b, ważne, 


Dzielnica Powiśle, Dziś o g. 7 w. w łokalu 
własnym, Soleo 68, odbędzie się ogólne zebranie 
członków dzielnicy, 

Dzielnica N. Bródno, Dziś o g. 5 pp. tow. A: 
Szczypiorski w lokalu dzielmicy, Oknidka 16, Wwy- 
głosi odczyt na temat „Socjalizm a kwestja naro- 
dowościowa”, 


onej aiągir Awe Dziś. w lokalu Brukowa 29 
o g. 6 wieg., odbędzie się zebranie wszystkich Mo. 
nicy i Sprawy b, ważna, 


-Ruch zawodowy: 


Ze Zw. Metalowców, Leszno 53. Dziś o godz. 
5-ej. odbędzie się zebranie członków związku z 
fabryk} „Norblim, B-cia Buch i Wenner“, na które 
zaprasza sękretarjat Związku, Pr o | punktnał- 
Paroi, 


Obrady Zjazdn odbywać się beda w sali kiu. 
bu- telegrafu w Warszawie przy ul. Fredry nn, 3. 


Wycieczka Związku pracowników miejskich 
w Polsce, W niedziełę dnia 19 czerwca, odbędzie 
się wycieczka do Młocin. organizowana przez Kio- 
mieję kulturalno-oświatową Zwiazku, Odjazd. . stat- 
kiem z przystani państwowej przy moście Kierbe. 
dzia pumktualmie o g. 8 rano, Program urozmaigo- 
ny; zabawy dziecięce, orkiestra i bufet ną miejson. 

Komisja orgemizacyjńa uprasza tow, tow, de- 


Puch" kaltrrelnn-aówiatowy. 


Związek Niezależnej Młodzi Socjali- 
stycznej. Odczyt tow. H. aa aa temat 
„Stosunki gospodarcze Anglji* odbędzie się 
dzisiaj © godz. 8-ej wiecz., w lokalu „Gospody 
Robotniczej”, Bagatela 12a. Wstęp wolny. 

-ZP M. S$. Dziś og, 6 i pół ws, w bka 
dzielnicy śródmiejskiej (Al, Jerozolimskie 56), od- 
będzie się zębranie Koła ogólnego a referatem 
„Polska polityka na wschodzie”, 

Referat, zapowiedziany na wczoraj „Nacjona- 
tim dziejowy” zostanie wygłoszony w przyszłym 
tygodniu. 


aa eame eaea ren eD 
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- Próteść 


Uchwała młodzieży ekademickiej, 
Słuchacze profesora Leona Petrażyckiego, agro- 


16 czerwca 1921 roku uważają za STi arię 
zabrać głos w sprawie artykułów, 


w 166 i 157 numerach „Gazety Warszawskiej“ 4 
oświadczyć, że artykuły te, mające być jakoby cha: 
rakterystyką wykładów prof. Petrażyckiego są ste 
kiem kłamstw i tendencyjnie przekręconych falc k 
tów i wyrażeń, oraz wykazują zupełne niezrozumie- 
nie teorji naukowych prot, Petrażyckiego. . . -^ 
Nie wdając się w ocenę komentarzy, jakiemł © 
redakcja „Gazety Warszawskiej" opatrzyła ten ar. 
tyuł, zgromadzeni gorąco. protestują przeciwico 
nizkim metodom walki, jakich nie zawakała. jr 
żyć w loj sprawie , Gazeta Warszawska“, 
cześnie zebrani, rozumiejąc dobrze, że A 
„Gazety Warszawskiej” nie mogą przynieść żadnej 
ujmy autorytetowi prof, Petrażyckiego, mającego | 
wyrobione imię w całym świecie naukowym, wy T 
rażają mu swe najgiębsze uznanie jako ukochanemu ; 
kierownikowi. studjów uniwersyteckich i udzielają 
mu. swego gorącego poparcia moralnego w walca © * 
zwycięstwo prawdy i dobro naszej uczelni. 
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Książki nadesłane. 


„Piękna Helona* — napisat dr. Tadeusą Zie. 
Húski — wydawnictwo Zygmunta Pomarańskiego | 
i Spółki w Zamościu, i 

Stefan Wysocki. Zarys celowego e 
muzyki w szkole Sn IR  Lwow-Wan J 
szawa, Ksiażmiea Polska T. N. + 19203 ą 

z 

TRZECIA LOTERJA PAŃSTWOWA, à 

Druga klasa, — Drugi dzień, , 


mng? 


~| madzeni w auli uniwersytetu warszawskiego w 


Główniejsze wygrane, zz, 
Mk, 100,000 ur. 71637. ` g 3 
Mk. 60000 nr. 24308. $ 
Mk, 30600 nr, 43060. ` zs : 
Mk. 8000 n-ry: 2144, 18468, 52718. A 
| Mk. 5000 n-ry: A 
54069. $ 


Mk, 3000 n-ry: 3850 3952 6939 6510- s 
14382 17114 z. 23083 24007 2771 $ 
26781 34218 34064. 33486 87477 88828 > 

Mk, 2000 zbry: (416 6178 7162 10618 


72237 75563. 
13098 17798 26847 28967 28854 81864. 


85481 42484 43060 45859 47468 51000 
53363 59848 60809 67119 79576. 


Z prowincii 
Grójec. ` 


(jednego Virtuti Militari i kilku parma dod. wę 
znak zasłużonym działaczom  spolecznym ke 
kim tylko) za rok 1020, 

Generał Haller odbył defiladę £ 


ef "PRA. 


nie przed szeregami prawdziwych E 
aagi piap iger a K 
mianek i innych $, p, stowarzyszonych s 


A 

$ 

$ 

i 

i 
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jak np. p. Jansszówna, co spoikało się z 
wielkiem uznaniem  publiczmości, a 
żolnierwy, co rzeczywcie kilka lat ma 
wym froncie walczyli; odznakę zaś za 
(2) i owocną (7) działalność otrzymał pam -J 
szewski, inspelrtor szkolny, ‘opisywany 
krolnie w „iRobotniku* è „Wyzwołenia* 
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Listy do Redakcji, 
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talu, gdzie przebywała w ciągu 8 dni, 
przejmie o umieszczenie w swojem piśmie nastę. i 
pującego wyjaśnienia: Chora Woźniak została kd: 
jeta do szpitala na oddział wewnętrzny już po Ę 


t 3 
pac 


Gia ię prad cóz danego ` peng: - 
nie wypisać się do domu, Wobec 


w sapitalu $w. Ducha dwie doby (od południa 
1 do południa duia 3 lutego). 
Z uszanowaniem" 
Naczelny lekarz szpitala św, Duis © 
Dr, Med, Br, Chrostoski 
Warszawa, 30 maja 1921 c, A 
maama amemon a a 


w 
rA 


"Głosy czytelników, 


LUB wypłatę nauczycielom w Algustawie m ść 
pensji. 

Każdy, kto w dzisiejszych czasach żyje : z tak 

ch stałych dochodów swej pracy, wie dobrze 
znaczenie dla niego ma zatrzymanie mu pła- 

ey przez kilka dni, a cóż dopiero przez rok, półtora 
|, i więcej. Zatrzymywanie plac jest to chyba chęć 
; Pia jeszcze większego bezładu w nasze 


yie chodzi tut już o takt pokrzywdzenią je- 
AZS Wa ale o pokrzywdzenie nauczycielstwa całe- 
go powiatu. 
"1 tak: przyzmana tnauczycielstwu augustowsk. 
powiatu tak gwana 15 pensja za rok 1919 (przyziaa- 
na w pierwszych mies, 1920 r.) do-dnia dzisiejsze- 
| go nikomu z nauczycieli mie została w tym 
| gowiseie wypłacona. pomimo kilkakrotnych nale- 
| gań. tak ze strony Ogniska, jak i Związku Nauczy- 
aekkiegó w Warszawie. 
: -Dodatek za lata służby, przyzuany mauczyciel- 
s seu w fifcu z, r. ustawa sejmową, do. dnia dzi- 
| giejszego za Tok 1920 nie został wypłacony, jakkol- 
"wiek t. zw, „trzylecia” za 'wysługę lat, ustawą ‘9 
- sostały zniesione, 
© Możeby Szanowmi Posłowie zechcieli zająć 
| gk tą sprawą i wyszukać winowajców, gdyż wysy- 
|. la się nas od Anasza do Kajfasza. 
| F Zwracam również wwagę na wartość należy: 
ości, która miała być "wypłaconą w pierwszych 
miesiącach 1920 r., oraz tej, którą się ewemtualnie 
Podkowa, 


3d Utrącenie wniosku Magistratu w sprawie Kas cho- 
|. rych, — Oświadczenie klub uP. P, S. 

ÓW. Na wniosek Komisji specjalnej do spraw A- 
Rada Miejska przed przystąpieniem do po- 
rządku dziennego uchwaliła kredyt w wysokości 
200 tys. mk. na pokrycie honoramjum 4 rzeczozmaw. 
ców oraz 2 buchalisrów, zajętych sprawdzaniem 
a rzeczy. W Agrit'u, 

£ Odezytano dwa nagte wmioski w. sprawie 
| pega godzim kursowania tramwajów po 


yoi ulicach s Paige 
a (Po. uchwaleniu wniosku Magistratu wt spra- 
| mile podwyższenia opłaty za: używalność rdeźni i 
targowisk miejskich, oraz drugiego wniosku w 
sprawie wwiększenia kredytu. na zapomogę dla 
| warsz. szpitala dziecięcego przy ul. Kopernika o 
 mmę 1 i pół mil, mk. przystąpiono do dalszej 
dyskusji nad sprawą Kas chorych, 
(,_ Pierwszy mówca, radny Zybert , podkreśla, 
_ łe N. P.L R. odrzuca przystąpienie robotn. miejs- 
- kich do Kas chorych, pomimo. że ustawa ò Kasach 


- prada pirya że Kasy fle tunkcjo- 
| muj przy wyborach wstąpić do zarządu i co sło 


- radzieckiej. mianującej się ab rzecznięeiką inte. 
resów robotniczych, r. Zybert kończy wyrażeniem 
nadziej, że przyjdzie czna, iż klasa robotnicza sama 


- Radny T, Dymowski wypowiada się za deced- 
Kas chorych, przeciwko yy 


anan społecznetni, a nie polityczniemi. 


tając dotychczasową Teka: za lepszą, 
miè pomoc; którą dają Kasy chorych, 


j przemawiał r. Wilczyński. Przemówienie r 
lego trwało niemal: godzinę, gdyż po wy- 


że ara komentarzy ustawy po kolei pole- 
| mizował 3 ze pge móweami lewicy, W końcu 


s zaa ogł do. głosowaniń r. tów,” 
topory wyjaśnił, jak się istotnid rzecz mista 
WA ; ianym przez r. Dełatowskiego wypadku 
"PAR kiem gazowni, 
| AW. głosowanim więłoszością 56 głosów prawi- 
"wniosek Magistratu został utracony, (Głosy na 

or: Moge do dymiajit), 


A asotea oświadczenie: 

` Uchwała, odmawiająca kredytu da Ka- 
/ By chorych za czas ubiegły, powzieta przen 

urżuazyjna Kapean Rady Miejskiej, wspól 
z lącą się burżuazji m Chrze- 

j Demokracji f-N. P. R., jest szko- 
sprawy rozwoju ie i nad chorysnt 
4 jako taka. skierowana przeciwko 
= b usamodzielnieniu ubezpieczeń 
ych, a przedewszystkiem godzi bez- 
y w interesy robotników mw Warsza- 


Toi klub P. P, S. zakłada 
€ który zamiesie przed: torum polskiej 
iniczef. 


enie prótesioface  wmieśli rówmież 
* klubu demokratycznego. Oświad- 
it, Jahołkowska-Koszutska, , 

w piefrwsżem czytiniu zaciągnię- 
3 a> w Bamku Snótek Za- 
dlkowych duze yi tramwajów miejskich. 


mna Mi Feliks Perl. 


snvo v TNiZ „płatek, 17 czerwca 1001 r. 


Zycie  cosnodarsze 

Notowania giełdy! warszawskiej, 
Dol, Stan, Zjednocz. tranz, 1350, 
Ruble carskie w 500 tranz. 310 
Ruble damskie w 1000 tranz, 75.00. 


iWedeń tranz, 198, 
St. Mroczkowski 


C Y R K 9 (ul. Ordynacka), 


W PONIEDZIAŁEK, ZAKOŃCZENIE TURNIEJU 


Dzis: Il Decydujące spotkanie SZNAJDER:WILD- 
MRN, Il Decydujące spotkanie KOCH-:KAWAN, 
oraz „MECZ“ boksu ang. RISSBACHER-JACKSON. 


Początek walk o godz. 9 i pół. 


WDOWA ZR R AEC WRA O ZOETTOT ZYC A EDA 

Kronik 

Kronika. 
STAN POGODY 
(według danych Państw, Instytutu Meteorólog.). 

Temperatura najwyższa wymosiła wczoraj w 
Warszawie 180.5, najniższą 100.90, 

Przewidywany przebieg pogody w dniw dzi- 
siejszym: Dość pogodnie, nieco cieplej, słabe wia- 
try a, kierunków. północnych, 

Zdzierstwo „Ziemiańskiej*, Do niedaw. 
na, kiedy to nie wolno było wypiekać ciastek, 


cukiernie i kawiarnie 'wyrabiały pierożki, ` 


kosztujące wszędzie po 10 mk. Również w 
„Ziemiańskiej* pierożki sprzedawano po 10 
mk. Atoli z chwilą wskrzeszenia  oiastek, 
„Ziemiańska* dawne pierożki „polakierowa- 
la“ na świeżo, przezwała modnie „ciastkami* 
i każe sobie, płacić aa mie... 30 mk. od sztuki, 

Qto próbka swa—wolnego handlu! 

(a) Urzędnicy Magistratu domagają się ped- 
wyżek. Odbyło się zebranie delegatów wydziałów 
1 kół urzędników Magistrątu, dla opracowania i 
przedstawienia magistratowi mowych nonm uiposa- 
żeń pracowników miejskich, ponieważ karkołomta 
obmiżka kursu marki polskiej "wytwarza szaloną 
drożyzmę i stawia warstwę urzędniczą w rozpaczii- 
we położenie. Zebranie stwierdziło, że dotychicza- 
sowe wymagrodzemie urzędników Magistratu nie 
wystarcza już nawet ma głodowe przeżycie, Magi- 
strat pogwałcił uchwaloną przez Radę miejską za- 
sadę i od marca nie normuje płac w związku ze 
umianami uposażeń urzędwików państwowy(h. 
Przez takie niedotrzymanie swych zobowiązań, Ma. 
gistrat daje pracownikom miejskim prawo do po- 
stawienia nowych żądań, Dalej zebranie stwierdza, 
że pracownicy miejscy są platni najgorzej ze wszyst- 
kich zawodów i są zepchnięci do rzędu nędzarzy i 
upodobmieri do typu dawnego carskiego urzędni- 
ka, wiecznie głodnego i bez poczuć obywatela kra. 
ju, że w ciągu 6 lat ogó! pracowników godził się 
ma głodowe wynagrodzenie w imię poczuć obywa- 
telskich. mając na uwadze krytyczny stam finamso- 
wy miasta, lecz nadal już ma podobną ofiarę z 


krzywdą dla swych dzieci godzić się mie jest w | 


możności. Zebranie opracowało mówy projekt upo- 
sażeń pracowników, obliczony w bardzo skrom- 
mych rozmiarach, a wynoszący ma osobę 700 mk. 
dziennie, czyli 21.tys. mk, miesięcznie dla osoby 
pojedyńczej, Dla osób żonatych dodatek powinien 
wynosić: ma żonę 8000 mik, i na każde dziecko do 
tat 18 mk. 4000 miesięcznie. Oprócz tego pracowni- 
cy żądają 1 Ipeca jednorazowej zapomogi w wyso- 
kóści pełnego wynagrodzenia czerwcowego, 
o'Przywrócone przystanki, Wkoraj | zarząd 
tramwajów, ku wygodzie publiczności, przywrócił 
skasowane jeszcze przez okupantów miemieckich 
dwa przystanki tramwzjowe: na rogu uł, Złotej ł 
Wielkiej. i na rogu Twardej róg Marjańskiej. Przy- 
czyni się to niewątpliwie do zmniejszenia wypad: 
ków tramwajowych. Zapewne zarząd tramwajów 
przywróci i trzy pozostałe skasowane przystanki: 
Dzika, róg Dzielnej. Solna róg Leszno i Nowowiej- 
sla, róg Slużewskiej. 
z Pożądana inowacja, Wobec tego, de obecnie 
około północy większość ulio tonie w. ciemnościach, 
co dla wielu mieszkańców stolicy, szczególnie dla 
przyjezdnych z prowineji, jest wielce utrudnione 


w poszukiwaniu mumerów domów, komendant po. 


ieji owrócit się do komisarza rządu w cebi wyda- 
nia zarzędzemia zapslania latarek z numerami, t- 

mieszczonemi ma każdym domu, (W obrębie 8, 4 i 
5 bomisarjatów zarządzenie to już wprowadzono 
w czyn, Zapewme wkrótce i w całem mieście bę- 
dzie wprowadzona ta pożądana inowacja, temibat- 


dziej, że przed wośuą, gdy latemnie uliczne paliły 


się całą nod, również zapałano i łatarki z: mamera- 
mi domów. 

Kurs dla instruktorów Kółek Rolnlezych. — 
Cemiralny Związek Kółex Rolniczych w Warsza- 


wie organizuje w czasie od 1 do 20 lipca kurs in-- 


strugtorski dla czymnych już. pracowników i odpo- 
wiednio przygotowanych kandydatów. pragnących 
się oddać zawodowi ins'ruktorskiemu. Programy 
szejogółowe wysyla Sekcja Oświatowa. Centralnego 
Związku Kółel: Rolniczych (Kopernika 30). 
Warszawska szkoła pielęgniarstwa, Wkrótce 
zostanie otwarta szkoła. pielęgniarstwa. którą pro- 
wadzić będzie Magistrat m. Warszawy, Polski Czer- 
wony Krzyż, oraz wydział lekarski Uniwersyteru 
przy udziale i pod nadzorem Ministerium Zdrowia, 


| przy czynnej pomocy amerykańskiego Czenwonego 


Krzyża, Na dwuletni kurs szkoły przyjmuje się 
ksmdydatki w wieku 18 — 80 dat. stanu wolnego, 
fizycznie zdrowe, z wykształceniem. odpowiadają- 
cem 6 klasom szkół średnich. Nauka w szkołe, 
oraz utrzymanie w internacie (2 wyjątkiem pew- 
nych drobnych opłat) są bezpłatne 

Wystawa prac uczniów szkoly sztuk zdobnt. 
ezych, W sobotę. dnia 18 b, m.. o godz. 12-0) od- 
będzie się przy ul. Wierzbowej ar. 11 otwarcie 
wystawy prac uczniów sezkoty sztuk zdobmiczych. 
Wystawa trwać będzie do dnia 20 czerwca włącz. 
nie i zwiedzać ją moima od godz, 10 zrana do 8 


po południu, 
Red. cdpowiedziałny Brom. Olechnowicz. 


| Bezprawge odebranie żołnierzowi krzyzą wa- 


lecznych, Zwrócono się do nas z następującą skar- 


| ga: Żolmierz Dąbrowski wrócił przed tygodniem 


ze szpitalą do piekarni wojskowej na Pradze (Woj- 
skowy Okręgowy Zakład Gospodarczy); tegoż dnia 
jednak zmowu zachorował, co zostało stwierdzona 
przez miejscowego lekarza. Tej noty miał służbę 
w piekarni starszy żołnierz, Mucha, który chciał 
zmusić Dąbrowskiego do pracy o zwykiej porze, 
Gdy Dabrowski nie chciał iść dobrowolnie, Mucha 
zaczął go ciągnąć po ziemi, ku oburzeniu zebra: 
nych kolegów, Jeden z nich, kapra! Trepka, zwró- 
cil Musze uwagę ma nietaktowne  postępowanis, 
mówiąc podobno:. „podóticer  iuspekcyjny kom- 
panji nie powinien postępować tak z żołnierzami”, 
Wystarczyło to, aby sierżant Żażejewski, szef 
kompanji, kazał aresztować kaprala Trepkę, a na- 
zajutrz, na rozkaz dowódcy kompanii, por. Maste: 
ka, odebrano Trepce krzyż walecznych. 
Trepka zmajduje się dotychczas w areszcie. 
Skandaliczną afera w defensywie D. 0, G. 
krakowskiego, „Naprzód“ donosi: 

Jak się dowiadujemy, w wydziale II D. O. Ge- 
nu krakowskiego, aresztowano dwóch. oficerów, po- 
dobno pod zarzutem malwersacji. Jeden z nich, to 
znamy. z ostatnich. procesów  „komunistyczsych”, 
por, Żumiak, Aresztowani zostali odstawiemi do 
Warszawy i tam toczy się przeciw mim śledztwo. 


Żuniak i jego kolega uchodzili za bardzo eiergicz- | pos: 


mych oficerów śledczych w sprawach politycznych 
i chcąc się utrzymać w tej ópimji wobec władz, po- 
zwalali sobie na rozmaite eksperymenty, prawoku- 
jąc rozmaitych ludzi, Ostatni proces przed sądem 
przysięgłych w sprawie aresztowanych rzekomo za 
komunizm na Krzemionkach robotników, z Jaśkie- 

wiezem na czele wykazał dobitnie podstępną dzia- 
łalność por, Żuniaka, który się podczas rozprawy 
przyzmał do prowokacji. „Komumistów* «uwolniono. 
gdyż byli Bogu ducha winni, Por, Żumiak i jego 
kolega prowadzili bardzo wesołe życie, bawiąc się 
m kobietami z półświatka i rzucając pieniądze z 
giestem miljonerów. Podobno malwersacie popel- 
nili ci „odpowiedzialni“ panowie w depoz'tach 
Urządzali oni nieuprawnione rewizje na „czarnej 
giełdzie”, ta fumkcja bowiem należy do policji i 
konfiskowali obcą walutę, Śledztwo wykaże sto- 
pień ich winy. Skandaliczna ta afera rzuca porure 
światło na stosunki, w jakich żyjemy, Tak waże 
bowiem fumkcje spoczywały w rękach ludzi nie- 
powołanych. którzy wiele szkody moralnej spowo- 
vrang chęcią zysku ż umieszczęśliwiłi wiele mos 


W wwiązku z tą sprawy, aresztowamo trzecie- 
go oficera defensywy į odstawiono go do Warsza- 
wy. Nazwiska aresztowanych trzymene są w tajem- 
nicy, b jerzy cze ri 


W sprawie krzyża Polskiej Organizacji Woj- 
skowej, Komisja krzyża P. O, W, zawiadamia człon- 
ków organizacji, iż po rocznej przeszło przerwie, 
spowodowanej wojenmemi, wzmowiła 
swe prace, Po rezultat złożonych list okręgowych 
lub podań osobistych, należy zgłaszać się w War- 
szawie, ul. Wspólna nr. 8 m. 1, w godz, od 6—7 

po południu. Kancelarja komisji wydaje przyznane 
pay zpw ren bc EO UD 
przedstawieniem odpowiedniego upoważnienia, — 
Jednocześnie komisja zawiadamia, iż przyjmowanie 
nowych podań z terenów Komend Naczelnych b. 
okupacji niemieckiej, b. okupacji austrjackiej, Ma- 
łopolski i (Wielkopolski upływa g dniem 1 wrze- 
śnia 1921 r. 

Lieytacją powozów i koni, Ministerjum Skare 
bu podaje do wiadomości, że dziś, w piątek, dnia 
17 czerwca b, nr, o gi 11, odbędzie śię przy ulicy 


Spódnice RRNA 
eakiety damskie 
Bluzki wełniane 
Bluzki batystowe 
Suknie wełniane 
Koszule damskie —. 
Dział bławatny: 
Surówka szeroka © metr „ 
Madapolamy dobr. gat. nar WR" 
w na suknie 3 
” 


a podw. szerokości Š . 


Dr. med, DUBROWICZ Qbrączki 


Chor. wener. i s Kosmet. 
lek. Do 10r. i5 i pół—7 i 
pp. Panie 1—2, W niedzielę 

12 r. Wspólna 52 (trzeci dom 
od Marszałkowskiej). Tel. 141-05. 


i OGŁOSZENIA ORDBNE. i 


Bi jn posłaniec idąc w ponie- 
p y działek Krochmalną, Ze: 
lazną, Grzybowską na Waliców 
zgubił 1 książkę Encyklopedji Or- brońcy, 
gelbranda. Uprasza o zwrot naj He. 
Łucką 12, m. 80, za nagrodą. 

mn, ZW 


zegarmistrz 
m |ie 


z e rew, 
Uabito w drukarj „Robotnika”, Warecką 7. 


|| ; "mawet 
ży po Warszawie“ 


oraz wszelką męską konfekcję 


B-cia ZANDER 
88 PARONARO A 88. 


zegarki. Ceny nizkie. pre 
popora zaa tanio, dobrze. 
Gutmacher, Smocze 


za Prośby 
apelacje t inne do LA 
i Sądów, Sprawy karne 
wojskowe, prowincjonalne 
: przepisywanie na meszy- 

nach. porady o eksmisjach i po 

jid tanio. Kancelarja o 


Nr. 159, 


Leszno nr. 3 pubisczna sprzedaż powozów, koni £ 
uprzęży, Pregszcy wziąć udział w lieyłacji, wimni 
się zgłaszać w Wydziale Gospodarczym Ministe- 
rjum Skarbu, uł, Beg ii - mr. 3, parter, pokój 
nr. 88. 


WYPADKI 


Zemsta narzeczonej. 25-letnia Stefanja Ner- 
cówna (Karolkowa mr. 60), b, sklepowa w mile- 
czanzi, pomala w sierpniu r. ub, 29-leiniego Julia- 
ma Jędnrzejczaka, tokarza żelaznego (Szopena 8). 
Zawar! on z Nercówną bliższą znajomość i wkrótce 
oświadczyć się jej: Po wyzyskania „zadatku“ mał- 
żeńskiego, Jędrzejczak starał się unikać Nercówny, 
lecz ta w^ chciała się na to zgodzić i groziła ze- 
msta (idy wczoraj Jędrzejczak szett ul, Ż 3 w 
towarzystwie zaejamego swego, 3u-letniego Bronis 
sława Saskowskiego, ślusarza, ( 
zastąpiła mu drogę przy Siennej narzeczona i wy 
ka'a ewa zemstę, obiewając szyję, ucho i sd 
czek Jędrzejczaka kwasem solnym, Rówmież do- 
stało się i Saskowskiemuy który oprócz „poparze- 
Tia twarzy, szyi i iewej ręki, ma zniszczone przez 
gryzacy pipa ubranie, Pomocy oliaram zemsty u- 
czielił lekarz pogotowia. Nercówmę' aresztowano; 
oświadczyła ona w policji, że go zwolreniu powtó- 
rzy to jeszcze ram, lecz uczynż to lepiej, 

Wykrycie miljonowej 
i, właściciełowi 


————LL—-Le—-->->->-ooooroorcwnn z 


kradzieży, 

Rytt pokojów mb masons 
| przy ul, Nalewki 89. skradziono w mocy podczsa 
| mu domowiażków biżuterję i gotówkę, ogólmej war- 
| tości miljona marek, Deiegowani na 
|. cjiomarj 4 komisurjatu: Jan Paszkowski, Lucjan 
Í Rebucki i Władysław Kopeó, wszczęli energiczne 

zukiwanmia w całym domu, rezultatem których 
| było ujecie na strychu sąsiedniego domu złodzieja. 

Joska Grtowicza: zaś w Arena domu w lokslu nr. 

12, zatrzymali drugiego złod: Gerszona Rozen- 
: iame. Złodzieje proponowali znaczny. okup - po- 
| łiejamtom, lecz ci odebrali od d nich eaikowiky Bap å 
aresztowali ich, 


Teatr i Muzyka. 


s TEATR PRASKI, - 

Teatr Praski wystawil obrazek 
scenicemy Rydla „Z dobrego serca“, będący raczej 

iramatem, 

Artyści przejęli: się rolami i dali świetne po- 
siacie, a więc p, Skarzyński — Łaciaka, Janow- 
ski — Kalińskiego, Machelski — (Wawrzonkiewi- 


cza i Szczepańska — Julję, 
„Szczęście Framia*, 3-aktowa komedije Pe- 
ae, ma wiele subtelnej iromji, sarkazmu i 


Hip A } 
i t, d., które głównie +. No przedsta. 

wienia o charakterze lżejszym, . 
Teatr Powszechny wystawił utwór a 


dobrze, Gallerję charakterystycznych 
czuchów stworzyli pp.: dee fpr y 
resta, Puchalski i Chmielewski, P 
jest b... dobrą. charakterystyczną, 
Bronowska i 


Wim © 


Z Opery, Dziś balet „Pan Twardowski”, 
Teatr Rózmaitości, Dziś (abonament) tome- 
os rc Calderona de la „Sędzia E -n 


Bahra, 
Teatr Powszechny. Dziś po raz ostatni wode- 
wil „Kamewał w Warszawie", 
Ke „Jumo po raz pierwszy melodramat „Podzie- 


"Teatr Dramatyczny, Dziś wodewił „Z frontu 
i z tyka", Ufie? 18 b. ORA, fsz 
„Pamiętniki szatana” | 


R za 
«s [Ubrania 
180 Dla robotników 
250 wszelkie gatunki 
200 i rodzaje 

= Poleca 


Ia Pawlowstii S-a 


Warszawa, Wspólna 3i. 


r Telefon 295-15. 
lubne, złote, srebrne, 
pierścionki, kolczyki, o a 


Jytrzedno PUREE 


ne do roboty. Zórawia 33, Fuks. 


Sienna 18 s Płatek, 


Jdziały znanej sj - e 


sprzedam. W. 
m. 14, godz. 4—5, 


MOREE 
detal. Chmiejna 49, m. 5, 


any 


Poe ri. G, 


Wydawca: Rada Naca. P. R. S. 
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